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Kraków 13 grudnia. 


Gdyby plotka, na która odpowiada i któ- 
rej zaprzecza wczorajszy numer Figara, 
pojawiła się zaraz w początkach porusze- 
nia w obliczu całego świata brudów sprawy 
panamskiej, nie byłoby nie charakterysty- 
czniejszego, ale i nie naturalniejszego za- 
razem w dzisiejszej Francyi nad tę insy- 
nuacyę. skierowaną przeciwko resztkom 
monarchicznego stronnictwa, według odda- 
wna praktykowanego sposobu. Czytelnicy 
republikańskich dzienników paryskich przy- 
wykli od całego szeregu lat do tego, że 
wszystko, co honor lub opinię Franeyi kala 
albo obniża, wszystko co dąży rzekomo do 
naruszenia lub zmiany zasadniczego ustroju 
państwa choćby tylko przez samo usiłowa- 
nie wydobycia na jaw licznych złych 
skutków obecnego systemu, wszystko co 
szkodzi znaczeniu, powadze i opinii Rze- 
czypospolitej zarówno zagranica, jak i wśród 
ogółu ludności wewnątrz kraju, że wszystko 
to zapisywane jest zwyczajowo na rachu- 
nek konserwatywnych stronnictw i wyja- 
śniane ich nienawiścią do własnego spole- 
czeństwa. Pomięszanie i przerażenie, jakie 
wywołała rewelacya przekupstw parlamen- 
tarnych, sprawiły, że zapomniano w pierw- 
szej chwili o tradycyjnem zrzuceniu odpo- 
wiedzialności za niedające obliczyć się kon- 
sekwencye na intrygi hrabiego Paryża i 
znienawidzonego jego orszaku; dopiero te- 
raz, kiedy wrażenia pierwotne minęły, kiedy 
przesilenie ministeryalne zostało stosunko- 
wo dość zręcznie załatwione, a badania an- 
kiety panamskiej obracają się już w ściśle 
ograniczonym zakresie, na szpaltach gazet 
paryskich stanęły stare frazesy i stare 
oszczerstwa. 

Dał im początek obecny minister spra- 
wiedliwości p. Bourgeois, który nie bez 
ukrytych myśli, na pierwszem zaraz po 
swojej nowej nominacyi posiedzeniu, wspo- 
minał o „reakcyjnem sprzysiężeniu, wyzy- 
skującem sprawę panamską* i wywołał na- 
wet wskutek tej aluzyi deklamacyjna i nieco 
przesadną odpowiedż prezydenta ankiety 
p. Brissona. P. Brisson przejęty na wskróś 
obowiązkami nowej swojej godności, nie 
pozbawiony przytem wrodzonego upodoba- 
nia do togi i pozy Katona, z emfatyczną 
ostentacyą wygłosił zdanie, że wielkie dzieło 
moralności, którego jest wielkim kapłanem, 
należy do wszystkich stronnictw w równym 
stopniu i że prawica z czystemi przystę- 
puje do niego rękami. Obrona prawicy była 
nawet dla p. Brissona zupełnie łatwa; nie 
mówiąc już o tem, że zapewne nie przez 
jej intrygi odebrał sobie życie baron Rei- 
nach, ani nie z jej namowy przyjmował 


NOWA KSIĄŻKA 
o Zygmuncie Krasińskim. 


(Stanisław Tarnowski: „Studya do historyi literatury 
polskiej. Zygmunt Krasiński.* W Krakowie, drukar- 
nia Czasu, 1892, str. 695). 


(Dokończenie). 


Za p. Tarnowskim staraliśmy się streścić filo- 
zoficzne pierwiństki systemu Krasińskiego — te- 
raz Krasiński jako polityk występuje w cyklu 
Psalmów. 

Były tej polityki już zapowiedzi w /rydyonie 
i w Nieboskiej. Z pierwszego wiemy, jak on poj: 
muje patryotyzm i dążenie do niepodległości — 
z drugiej, jak rozumie walkę dwóch obozów starego 
porządku i burzy społecznej. 

Niedokończony poemat, o którym wpierw niż 
o Fsalmach przyszłości wspominamy wbrew po. 
rządkowi chronologicznemu, jest domówieniem i 
rozwinięciem założeń Nieboskiej. Słabszy, mniej 
jednolity, wiąże on się z owym kierunkiem hezglow- 
sko-mesyaliskim , ale zaznacza zarówno powrót do 
wieszczych natchnień i przeczuć pierwszej mło- 
dości oraz przejście do ostatnich rezultatów, w Psal- 
mach zawartych. | 

Są tam sceny i alegorye, pełne wieszczego du- 
cha, obrazy i dyskusye, żyweem z walki stron- 
nictw uchwycone, Od Albigensów do Templaryu- 
szów, od Templaryuszów do wolnomularstwa i dę- 
magogii ostatnich dni afiliacya jest może niedość 
wyraźną; wyjaśnia ją p. Tarnowski zgodnie z hi- 
storyczną prawdą. Gdy porównamy sceny spisko- 
we w podziemiach weneckich z podobnemi scenami 
z. Kordyana, przedstawi nam się przeciwieństwo 
dwóch kierunków: tego, który wieczne spiskowa- 
nie uświęca, choć w Kordyanie tak mądrze mówi 
prezes, jak wszyscy nasi konserwatyści, a to głę- 
bokiej nauki, jaką nie same słowo Aligiera, wię- 
cej jeszcze taktyka Pankracego w sobie zawiera. 
W Niedokończonym poemacie niema ciągłości, ani 
konkluzyi, jest w budowie i formie chaotyczność 
i brak równowagi, ale jest tyle epizodów praw- 
dziwie pięknych i prawdziwe mądrych. Obok roz - 
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pieniądze minister Barbe lub deputowany 
Viau, już to samo jest dostatecznym argu- 
mentem obronnym, że pierwsze rewelacye 
sprawy panamskiej nie z jej łona wyszły: 
członkowie monarchicznej prawicy byli je- 
dynymi w lzbie, którzy ieh słuchali bez 
gorączkowego zaniepokojenia — jedynymi, 
którzy nie stracili zimnej krwi i mogli zro- 
zumieć, jak bolesnem i haniebnem było to 
milczenie, stanowiące wyłączną odpowiedź 
na wywody Delahaya. Tem mniej zatem 
godziło się ministrowi Bourgeois zaczepiać 
konserwatywne stronnictwo ; zkądkolwiek 
wyszły bowiem oskarżenia — a przyznać 
można chętnie, że spadkobiercy idei jene- 
rała Boulangera nie są najsympatyczniejszą 
w Izbie francuskiej frakcyą — jeżeli tylko 
okazało się, że te oskarżenia są rzeczywi- 
ście prawdziwe, są one naprawdę zasługą. 
której żadną miarą zaprzeczyć nie można. 

Można za to pojąć z łatwością, że p. 
Bourgeois pragnął odrazu przy tej pierw- 
szej sposobności zająć jakiekolwiek stano- 
wisko wobec konstelacyi parlamentarnych 
stronnietw w Izbie francuskiej i zyskać dla 
nowego gabinetu jakikolwiek grunt do prze- 
trwania choćby tylko tej walki, jaka się 
odrazu wywiązała pomiędzy ankietą panam- 
ską a towym gabinetem. Walka ta była 
pierwszą próbą podstaw trwałości gabinetu 
Ribota. Zastał on przy objęciu rządów tuż 
obok siebie nowe ciało rządzące, którego 
znaczenie uznać z konieczności musiał, choć- 
by już dla tego samego, że rząd poprzedni 
upadł z powodu oporn, stawianego żąda- 
niom tegoż ciała. Dla ministerstwa Ribota 
istniało poważne niebezpieczeństwo, że an- 
kieta zamienić się może w rodzaj konwentu, 
przerastającego wpływem i potęgą tych, 
którym na podstawie. konstytucyi przypa- 
dała prawowita władza. Niebezpieczeństwo 
takie możliwe jest tylko we Francyi; ni- 
gdzie indziej komisya izbowa, wyznaczona 
dla zbadania spraw osobistych członków 
Izby, nie mogłaby przekształcić się w zgro- 
madzenie, obalające jeden rząd i dyktujące 
warunki drugiemu. 

Dlatego też deklaracya nowego gabi- 
netu zasadniczo się różniła od wszystkich, 
jakie w parlamencie francuskim tak często 
przy podobnych sposobnościach są składa- 
ne; nie miała ona wcale potrzeby dotykać 
polityki zagranicznej; nazwisko p. Ribota 
i wspomnienie Kronsztadu zaspokajały pod 
tym względem całkowicie wszystkie życze- 
nia deputowanych francuskich. Polityka we- 
wnętrzna jest we Francyi nazbyt śliską i 
niebezpieczną, żeby można ją szczegó!owiej 
omawiać; p. Bourgeois wiedział, że wobec 
panamskiego skandalu mało interesuje ona 
reprezentantów opinii publicznej, i że wy- 


bioru i analizy, jaką daje p. Tarnowski, możnaby 
z Niedokończonego poematu zrobić glosy, możnaby 
osobną napisać książkę, biorąc za motto poszcze- 
gólnych rozdziałów: tu opis świata policyi i dono- 
sicieli, jaki wówczas tak był potężnym w pań: 
stwach europejskich i niemoralnością swoją przy- 
gotowywał kataklizmy ; tu świat spiskowy ; ówdzie 
plutokracyą i targowisko, na którem wszystko się 
sprzedaje: cześć kobiet, pamiątki ojców i sumie 
nia niezawisłość. W tych epizodach oderwanych 
kopalnia prawdziwa dla publicysty, niedość dotąd 
zużytkowana. 

Bywa to często, że w młodości duch się zrywa 
i dosięga najwyższych szczytów, pierwszym po- 
pędem zakreśla najdalsze krańce tego świata my- 
ŝli, poza które dalej nie sięgnie. Potem następują 
próby życia, proces myśli i przekonań, wpływ do- 
świadczeń, nieszczęść szkoła — wtedy polot słabnie, 
twórczość się cofa z pierwotnych wyżyn. I znów 
po przebytej wewnętrznej walce nie wraca wpra- 
wdzie cała potęga młodzieńcza, ale świadomsza 
jeszcze siebie dojrzałość męska zapełni pierwotne 
ramy, dobuduje, co do całości systemu potrzebne, 
wypowie ostatnie słowo, natchnienie skrystalizuje 
w przekonanie. 

Tak u Krasińskiego trzy widzimy epoki, ażeby 
użyć filozoficznej formułki, którą poeta lubił: teza 
to Irydyoni Nieboska, antytetezę stanowi przejścio- 
wa faza od Nocy letniej do Przedśuitu, — synteza 
w Psalmach; a chcąc wrócić do ulubionych katego- 
ryi, możnaby dodać, że w pierwszym okresie prze; 
waża uczucie i natchnienie — w drugiem rozumowa 
spekulacya — w trzeciem wola pełna samowiedzy. 
Łącząc pierwszy z trzecim okresy, znów osobną 
możnaby napisać książkę: Krasiński polityk. Od- 
dzielmy bowiem rzeczy poetycznej wyobraźni i 
rzeczy spekulacyi filozoficzno mistycznych, a z0- 
stanie nam ogrom mądrości politycznej, jaką Kra- 
siński góruje nietylko wśród swoich, ale podobno 
nie znaleść mu łatwo równego wśród współczesnych 
na szerokim świecie. Ta suma prawd politycznych, 
to po kazaniach Skargi podobno największy skarb 
w literaturze polskiej, gdybyśmy w Kazantach sej- 
mowych nie szukali głosu proroka, a w Psalmąch 
głosu wieszcza. 

Strzaskał Zygmunt swą harfę, gdy wyśpiewał 
Przedświt, bo jak mówi autor dzieła o Krasiń 
skim, kto był „na najwyższej dusz wyżynie,“ ten 
już nie zstępuje w padoły. 


starczy, jeśli w pierwszem przemówieniu 
odezwie się z ironią © „stronnictwie reak- 
cyi.* P. Loubetowi zaś takt polityczny wska- 
zywat, że milczenie jest jeszcze dla niego 
stosunkowo najlepszą drogą wyjścia. 
Pozostawała zatem do omówienia tylko 
sprawa panamska; chodziło o to, ażeby za- 
spokoić w tym względzie słuszne żądanie 
dostarczenia środków do wykrycia prawdy, 
a równocześnie o to, aby w interesie egzy- 
stencyi rządu stawić opór wzmagającym się 
roszczeniom ankiety. 7 zadania tak po 
stawi nego wywiązał się p. Bourgeois nie 
bez zręczności, stawiając odrazu, wbrew 
stanowisku ankiety, kwestyę zaufania w za- 
sadniczej sprawie; ufał w to, że Izba nie 
zechce znowu obalać rządu, skonstruowa- 
nego z takim trudem. Zwycięstwo przy gło- 
sowaniu zadało rzeczywiście na jakiś czas 
cios ambicyom p. Brissona. Zrozumiał je- 
dnak z drugiej strony p. minister sprawie- 


dliwości, że nie można lekceważyć głosu 
ogółu i wolał raczej pozbyć się najlepszego 
urzędnika, niż dłużej kryć przed delegata- 


mi parlamentu wyników śledztwa w spra- 


wie panamskiej. Ustąpienie p. Quesnay de 
Beaurepaire było zapewne stratą dla są- 
downictwa we Francyi. Osoba jego złą- 
czyła się z histo yą ostatnich czasów w spo- 
sób nierozdzielny : nie można jednak zapo- 
minać, że p. Quesnay de«Beaurepaire był 
podobno natchnieniem Ricarda, i że poda- 
wał mu rękę do spraw, których przykre 
wrażenie do dziś dnia się nie zatarło. Naj- 
bliższa przyszłość już okaże, czy zmiana 
w urzędzie jeneralnego prokuratora Rze- 
czypospolitej będzie dla Francyi rzeczywi- 
ście takiem nieszczęściem, jak tego chcą 
oportunistyczne dzienniki. 


Oskarżyciel Boulangera i X. biskupa 


Giouthe-Soularda wyrastać zaczynał po nad 
ramiona ministra sprawiedliwości; p. Bour- 
geois bał się może jego wpływu i jego po- 
pularności, tak samo jak się bał dyktatury 
p. Brissona. Nowy rząd nie tracił zatem 


zasu, aby. poczynić pierwsze kroki do za- 


pewnienia sobie zupełnej swobody działa- 
nia, a samodzielność gabinetu we Francyi 
jest czemś tak rzadkiem i niezwykłem, że 
trzeba ją zapisać jako pierwsze plus mi- 
nisterstwa Ribota. Oby to plus nie było 
ostatniem ! 


a KN 


Przegląd polityczny. 


O sytuacyi parlamentarnej znowu zanotować 


możemy tylko same pogłoski. Z faktu, iż hr. Wurm 
brand miał wczoraj posłuchanie u Najj. Pana, wy- 
snuwają dzienniki wniosek, iż w istocie hr. Wurm- 
brand ma wejść do gabinetu, lecz już nie jako 


A jednak zeszedł w te padoły rzeczywistości 
i ujął na nowo porzuconą harfę, ale już Dawido- 
wą, harfę psalmisty. Zmusiła go do tego troska 
o przyszłość narodu, niebezpieczeństwa grożące. 

Przygotowywał się najszaleńszy zamach samo- 
bójezy. Słusznie autor uskarża się, że tak mało 
mówimy o roku 1846. Zapomniano o nim całko 
wicie, gdy się ponowiła podobna przygotowawcza 
robotą tylko na większe rozmiary przed 1863 r. 
Ani w Królestwie, ani na emigracyi, ani u nas 
nikt sobie nie przypomniał doświadczeń Galieyi. 
I tu i tam tłem miała być kwestya włościańska. 

Dotąd nikt nie napisał historyi 1846 r., nietyl- 
ko nie zebrano szczegółów samego nieszczęścia, 
ale tych walk i obłędów emigracyjnych, tych dzia- 
łań emisaryuszów i konspiratorów, ktore trwały od 
1836 r., od zawiązku Centralizacyi i Towarzystwa 
demokratycznego. (Ciężką to rzeczą, kiedy prze- 
padają, bez wyraźnego w historyi śladu, sławy 
i bohaterstwa, jak przepadają poniekąd dzieje na- 
szego udziału w wojnach napoleońskich, ale smu- 
tniejsze jeszcze i szkodliwsze, gdy zapominamy 
o przebytych nieszczęściach i zebranych krwawych 
doświadczeniach. 

Całe społeczeństwo polskie stało bezradne wobec 
dziesięcioletniej propagandy, i wrzawy, wychodzą- 
cej z Wersalskiej kuźni. Zadnej zarady, żadnej 
siły odpornej nie objawił konserwatyzm narodo- 
wy, żaden głos ostrzeżenia się nie odezwał. Pra- 
wdy żywotne nie wywołały odpowiedzi, jak nie 
mają dotąd historycznego komentarza, choć z nich 
płynie źródło, z którego rozlewa się bez przerwy 
bagnista kałuża. Czem dla wielkiej rewolucyi fran- 
eusktej Contrat social, tem dla naszych konspira- 
torów i demagogów „Prawdy żywotne.* 

W braku historyi tych wypadków i nieszczęść, 
jedynym pomnikiem nad grobami pomordowanych 
stoją Psalmy Przyszłości. 

Krasiński jeden się zbudził, przerażeniem nie- 
tylko przeczawanych nieszczęść, krwi i ofiar, ale 
przerażeniem przed jakiemś bluźnierstwem, sprze- 
niewierzeniem, świętokradztwem. On w Przedświcie 
Polskę przeniósł w sfery anielskie, tu odezwał 
się głos Massynisy, pokusa zwierzęcych namięt- 
ności obłędów demagogicznych dla rzekomego 
zbawienia Ojczyzny. 

On od Polski oczekiwał wcielenia Chrystusowej 
idei, zbliżenia Królestwa Bożego na ziemi, tu 


mąż zaufania lewicy niemieckiej, lecz jako przed- 
stawiciel Niemców wogóle. Hr. Wurmbrand wstą- 
pienie do gabinetu czyni podobno zawisłem od 
jedynego warunku, a mianowicie od tego, aby hr. 
Taaffe przedłożył parlamentowi ustawę narodowo- 
ściową. 

Ruski klub w Radzie państwa — jak pisze 
Diło — otrzymał z kilku dekanatów wschodnio- 
galicyjskich pisma, wzywające go do obrony du- 
chowieństwa grecko-katolickiego przeciwko zarzu- 
tom w znanym reskrypcie. Natychmiast po ogłó- 
szeniu tego reskryptu klub ruski zastanawiał się 
nad tą sprawą, lecz postanowił wyczekiwąć, za- 
nim samo duchowieństwo nie zażąda jego inter- 
wencyi. Obecnie, mając już kilka odnośnych pe- 
tycyj, klub zasięga dokładniejszych informacyj, 
zanim poczyni jakieś kroki w tej sprawie. 

Zaraz w pierwszym dniu rozpraw w parlamen- 
cie niemieckim nad projektem wojskowym zabrał 
głos poseł Komierowski, oświadczając, iż 
Koło polskie w obecnej formie projektu tego 
przyjąć nie może, „z powodu faktycznie u nas 
istniejących stosunków ekonomicznych i ogólnego 
położenia politycznego naszej ludności.“ Mowea, 
powołując się w tej mierze już na wywody p. 
Kościelskiego, rzekł dalej: „Oprócz tego wszyst- 
kiego zwrócono przeciw nam ostrze polityczne 
w postaci komisyi kolonizacyjnej, która od na- 
bywania parceli wyklucza polskich właścicieli, 
choć właściciele ci ełami i kolosalnemi podatkami 
państwowemi są obciążeni. Komisya kolonizacyjna 
jest aparatem stu milionów marek w tych cięż- 
kich czasach, a wyborca nasz mówi: Jeżeli macie 
tyle pieniędzy w kraju, że sto milionów marek 
na cel problematyczny wydawać możecie, czemu 
w takim razie żądacie nowych podatków dla pro- 
jektu? Nie mamy na to żadnej odpowiedzi. 
Z ciężkiem sercem zdecydowałem się kwestyę tę 
poruszyć z tego miejsca i w obecnym czasie, 
ale zauważyć muszę, że u Polaków i Niemców pa- 
nuje ogólne mniemanie, że instytucya cała jest 
chybiona i że sto milionów marek w każdym ra- 
zie na cel niepotrzebny są wydane. Polskie gmi- 
ny ubogie muszą z swoich środków ekonomicz- 
nych, pominąwszy wysokie ciężary szkolne, opła- 
cać fakultatywną naukę polskiego języka. Na fa- 
kultatywną naukę naszej polskiej mowy ojczystej 
pozwolił pruski minister hr. Zedlitz. Temsamem 
bądź co bądź przyznał ówczesny minister, że nau- 
ka ta jest bezwarunkowo potrzebną. Mimo to po 
zostawia rząd ubogim gminom obok kolosalnego 
obciążenia ciężarami szkolnemi opłatę od fakulta- 
tywnej nauki. Ja tego punktu nie chcę więcej po- 
ruszać, ale dodać tu jeszcze muszę, że nauka re- 
ligii, niewykładana;'a przynajmniej przygotowana 
w języku ojczystym, przez lud nasz za naukę re 
ligii uważaną być nie może, ani jej znaczenia nie 
posiada. Jeżeli kwęstyę tę podnosimy, to dzieje 
się z tego powodu, ponieważ ona właśnie jest 
główną przyczyną wątpliwości naszych wobec 
projektu wojskowego — tak! pruski minister 0- 
świecenia tu ręce nam wiąże. Pruski minister 
wojny zaznaczył dzisiaj, że armia jest szkołą 
edukacyjną narodu. Może to być w części praw- 
dziwem, ale nie jest ona jedyną szkołą narodu. 
Na dowód przytoczę tu ów jaskrawy wypadek, 
który z bistoryi ostatnich czasów wszystkim jest 
znany: przebieg zamachu anarchistów na Koście- 
lec. Potężnej siły, pogardy śmierci, z którą lu- 
dność kościelecka odparła ten napad, tych sił 
elementarnych — powiedziałbym prawie — którym 
równych w podobnem położeniu nie znaleźlibyśmy 
może w żadnej miejscowości Niemiec, nie zacho- 


w niej przygotowywano scenę dla pierwszych 
przedstawień Nieboskiej Komedyi. 

Kiedyindziej napisanoby broszurę polityczną, 
zbiorowy memoryał, lub kilka artykułów pole- 
mieznych. Wówczas pojedynek sprzecznych du- 
chów musiał się odbyć na chmurach, a jest to 
wyjątkowe w literaturze świata starcie, te Trzy 
Psalmy Zygmunta, Odpowiedź Juliusza i znów 
Fsalm żalu. 

Dwaj rycerze napowietrzni, w pełnym rynsztun- 
ku historyozoficzno-socyologicznym, dosiadają Pe- 
gazów. Walkatoo najwyższych zagadnieniach, o prze- 
znaczeniach ludzkości, o porządku bożym na świe- 
cie, o duchu wolności, o losach Polski i jej po- 
słannictwie. 

Psalmy wiary i miłości — mówi p. Tarnowski — 
są powtórzeniem Przedświtu, mniej poetycznem, 
ale jędrniejszem, dodajmy. 

Więc raz jeszcze występuje rozdział trzech 
osób Boskich: 


On Bytem, Myślą, Życiem -— Ojcem, Synem, Duchem. 


Rzecz dziwna, jak długo u nas błąkają się te 
kategorye, czy alegorye, z Trójcy wysnute. W lat 
kilkanaście użyje ich jeszcze myśliciel hardzo 
prawowierny, Leon Rzewuski, a książka jego Opi- 
nions et croyances, ascetyczno-socyalnej treści, otrzy 
ma za zbyteczne rozróżnianie osób Św. Trójey naga- 
nę Kongregacyi indeksu, choc dziwnie ta książka 
przystaje do późniejszej o wiele Encykliki Le- 
ona XIII Rerum novarum. 

W Psalmie wiary jest wyraźna korektywa i 
zastrzeżenie anty-panteistyczne : 


Lecz za świata krańcami — Bóg jest osobisty. 


Teorya o epoce Ducha św. miała to niebezpie- 
czeństwo, że pod nią większość rozumiała epokę 
ducha ludzkości, wyzwolonegó z wszelkich pęt. 
To też wyznanie wiary, jakie psalm tej nazwy 
zawiera, zatwierdza Chrystusa w historyi : 


Chrystus wciąż w tobie mieszka 0 ludzkości! 


W Psalmie nadziei jest jeszcze mesyanizm — 
Polska pierwsza ujrzy Ducha-Boga i nowa w niej 
błyszczy Hierozolima. 

Optymizm Przedświtu zatwierdza pewność zwy- 
cięztwa i zmartwychwstania, lubo bez terminu 
i nie bezwarunkowo. Dogmatem narodowym była 


wały i nie ocaliły instytucye państwowe, lecz 
stare przywiązanie do mowy ojczystej i religijne 
wychowanie tamtejszej polskiej Judności. Gdyby 
walka kulturna n nas była zniszczyła religijne 
uczucia i język ojczysty, któż wie, co byłoby się 
stało. Zamiast odpierać zamachy anarchistyczne, 
byłaby może ludność napastnikom rękę podała. 
Żyjemy przy końcu stulecia, które liczyć się musi 
z ruchami tłumów; każdy wie o tem i do tego 
zmierza także projekt wojskowy, który znaczenie 
swoje i w tem upatruje, że dąży do podniesienia 
moralnej siły odpornej całej ludności. Zanim je- 
dnakże tego dokaże, musi wypełnić główne za- 
danie, to jest zachować w życiu i szkole funda- 
mentalne zasady ludu.* 

Mowca w dalszym ciągu swego przemówienia 
zaznaczył, iż we wszystkich krajach panuje prze- 
konanie, że armia przyczynia się do uszczuplenia 
produktywności państw europejskich. U nas zaś, 
gdzie zaludnienie nie jest wielkie, gdzie stosunki 
klimatyczne są bardzo przykre i gdzie istnieje 
wychodźtwo , które, według statystyki, w ostatnim 
roku wynosi poważną liczbę 13.000 w samem W. 
Ks. Poznańskiem, obecny projekt wojskowy, wy- 
magający tak ogromnych mas rezerwy, jest nie- 
słychanej wagi nietylko dla ludności polskiej, ale 
także dla produktywności całego kraju. W końcu 
przystąpił rzecznik Koła polskiego do omówienia 
wstępnej enuncyacyi kanclerza rzeszy. „My nie 
sądzimy — oświadczył p. Komierowski — że do- 
niosłą mowę kanclerza rzeszy należy poddać uje- 
mnej krytyce z naszej strony. Przeciwnie, my 
w zupełności uznajemy, że poważny obraz, na- 
kreślony przezeń o położeniu politycznem Europy, 
jest trafny, że przytoczył tutaj wszystko, eo tylko 
było możliwem dla utrzymania pokoju i dalszego 
pokojowego rozwoju ludności Europy ; oświadczam 
też, jeżeli to panów interesuje, że zyskał zupełne 
uznanie ze strony tej skromnej części lzby, którą 
my Polacy reprezentujemy. Sprawa dwuletniej i 
trzyletniej służby wojskowej obszernie i szczegó- 
łowo traktowaną była w literaturze wojskowej, 
jakoteż w całem dziennikarstwie jeszeze przed 
wniesieniem projektu wojskowego. Nie jest też 
moją rzeczą wydać dzisiaj sąd stanowczy, zazna- 
czę tylko, że zbliżamy się do stanowiska, zaję- 
tego przez p. Huenego, że przeprowadzenie dwu- 
letniej slużby wojskowej przy obecnej sile armii 
na stopie pokojowej uważamy za propozycyę, na 
którą się możemy zgodzić. Dalsze kwestye pozo- 
stawiamy czasowi, gdzie w komisyi bliżej się nad 
niemi będziemy mogli rozwodzić i gdzie dostar- 
czonym nam będzie przecież obfity materyał. Nie 
będę się też zajmował sprawą pokrycia kosztów, 
zauważę tylko, że stanowisko, które tutaj p. ba- 
ron Manteuffel obszernie zaznaczył, zwracając mia- 
nowicie uwagę na stosunki ekonomiczne, w bar- 
dzo wielu punktach podzielamy w zupełności i że 
w komisyi chętnie będziemy pracowali. Podziela- 
my i my także wyrażone tutaj życzenie uznania 
zasady : suum cuique — każdemu co swoje. Z tego 
wychodząc założenia, mamy nadzieję, że i my 
będziemy mogli przyłożyć rękę do uzupełnienia 
całego rezultatu, ale tylko pod tym warunkiem, 
że i wobec nas uwzględnionem będzie prawo, któ- 
rego wypełnienia nasza ludność się domaga.* 

Rada państwa — jak donosi Nowoje Wremia — 
zatwierdziła w tych dniach nader ważne pod wzglę- 
dem społeczno-ekonomicznym prawo, zabraniające 
włościanom w całem państwie, rosyjskiem, oprócz 
Królestwa i prowincyj nadbałtyckich, alienacyi 
nadziałów gruntowych lub leśnych. Nietylko je- 
dnostki, ale i gminy włościańskie nie będą mo- 


i jest ta nadzieja, a tak pojęta mie jest dogma- 
tom wiary przeciwna. Jako moralista polityczny 
Krasiński powtarzać będzie odtąd ustawicznie 
prawdę katechizmową, że: Bóg nie zbawia niko- 
go, ani człowieka, ani narodu bez jego woli i 
udziału, bez jego zasługi, i wskazywać będzie tam - 
ratunek, tu przepaść. 

W dogmatach bywają u Krasińskiego waątpli- 
wości i niejasności, w etyce chrześciańskiej jest 
on stale i ściśle katolickim, Rozróżnienie złego 
od dobrego, cnoty od zbrodni, odrzucanie niecnych 
środków dla świętych celów jest wypływem nie- 
tylko szlachetności i idealizmu, ale duszy nawskróś 
chrześciańskiej. A ta właśnie wysoka etyka - 
w cząsach pomięszania pojęć złego z dobrem 
czyni go nietylko ralistą, ale i politykiem, 
który widzi dalej ul: czciciele siły,. powodzenia 
i dorażnego skutkn. 

Dziesięć lat wstecz Krasiński przeniknął ducha 
Pankracego do głębi. Gdy ludzie z obozu Pankra- 
cego rozpoczęli swe dzieło, bez ducha wieszczego 
mógł objąć nieuniknione tych robót skutki. Pospieszył 
do Przeworska z Warszawy, aby na miejscu bliż- 
sze zebrać szczegóły o tem, na co się zanosi, i 
tam u przyjaciela, Jerzego Lubomirskiego, napisał 
Psalm miłości. 

Uderzył w czynów stal, bo ta pieśń, to czyn 
bezskuteczny, jak tyle zbawiennych czynów i grom- 
kich słów w naszych dziejach, w naszej literatu- 
rze politycznej. „My wszyscy z niego,* powiedział 
Zygmunt o Miekiewiczu; te słowa powtórzyć mo- 
żemy o Psalmie miłości: my wszyscy z niego, 
którzy odtąd przez czterdzieści lat podnosimy głos 
boleści, napomnienia, ostrzeżenia, gdy nowa wznosi 
się burza, gdy nowy zamach w pierś matki, lub 
bratobójcza waśń. Klaczki Katechizm nierycer- 
skt, polityczne pisma Szujskiego, Pawła Popiela, 
Kalinki i nasza codzienna straż, to wszystko po- 
częte z Psalmu miłości i z Psalmu żalu. 

Psalm miłości nie jest tylko przepowiednią nie- 
szczęść, walką z widmem krwawem, ale jest także 
najpiękniejszą w naszej literaturze obroną szlachty 
polskiej. Błędem jest pojmowanie Krasińskiego 
jako poety starego porządku, przywilejów i ary- 
stokracyi. Dowodnie temu zaprzeczył i to wyka- 
zał p. Tarnowski. Obrona szlachty polskiej nie 
dotyczy tylko zasług przeszłości, ofiar, któremi 
płonęła, znacząc krwią swą Polski ślady, mieści ona 
również słowo programowe przyszłości: Z szlachtą 
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gły pozbywać się swej własności nieruchomej ani 
w formie sprzedaży, ani zastawu, ani w inny ja- 
kikolwiekbądź sposób na rzecz osób, nienależących 
do stanu włościańskiego. Ani „nadziały włościan- 
skie, ani obszary z lasów skarbowych, przezna 
czone na użytek włościan, w myśl ustawy z dnia 
13 czerwca 1873 r, nie mogą być przedmiotem 
żadnych egzekucyj sądowych celem zaspokojenia 
jakichkolwiekbądź pretensyj prywatnych, ze stro- 
ny instytucyj kredytowych lub samego nawet rzą 
du. Ziemie te i lasy nie mogą być także zasta- 
wione w celu otrzymania pożyczek lub subsydyów 
od osób prywatnych, Towarzystw kredytowych, 
banków prywatnych i państwowych i od skarbu. 


Korespondencya „Czasu“ 
Berlin 11 grudnia. 


(K) Onegdaj, późnym wieczorem, zakończyła się 
wreszcie w I sądzie ziemiańskim stolicy sprawa 
przeciwko antysemicie Ahlw ardto wi, która przez 
12 dni bezustannie trzymała na uwięzi uwagę nie- 
mieckiej publiczności. Jak wiadomo, rektor Ahl- 
wardt, na podstawie zebranego skrzętnie materyału, 
zarzucał na zebraniach licznych i w głośnej swej 
broszurze Die Judenfiinten nierzetelną fabrykacyę 
broni firmie Loewego, a nawet w końcu obwiniał 
publicznie ową fabrykę o spisek tajny z kosmopo- 
litycznem stowarzyszeniem żydowskiem A/liance 
israćlite, obliczony na osłabienie orężne Niemiec 
sposobem wytworu i dostawy wadliwych karabi- 
nów. Zarzuty jego, wymierzone przeciw żydom, 
kompromitowały nietylko firmę Loewego, ale je- 
dnocześnie wszystkich oficerów wyższych, którym 
poruczono kontrolę dostarczanych przez nią kara- 
binów, a w dalszej konsekwencyi całą admini 
stracyę broni i ministerstwo wojny. Z wszystkich 
zatem stron, zarzutami Ahlwardta bezpośrednio czy 
też pośrednio dotkniętych, wytoczono skargi o 
fałsz i oszezerstwo, a ztąd spodziewać się było 
można jak najgorszego dla autora broszury Die 
Judenflinten wyniku procesu. Kto przedmiotowo 
i bezstronnie śledził przebieg rozpraw sądowych, 
musiał wprawdzie przyznać, iż podsądny zbyt 
śmiało i prawie z młodzieńczą lekkomyślnością 
szastał zarzutami, gołosłownemi częstokroć, ale 
z drugiej strony nie może odmawiać wartości do- 
wodowemu materyałowi, jaki wytoczył przed są- 
dem oskarżony i jego obrońca. Nie da się zaprze- 
czyć, iż fabrykacya karabinów przez firmę Loe- 
wego nie była bez błędu, że zachodziły istotnie 
dość często nawet nieprawidłowości i pojąć tru 
dno, jak znawcy, przed sąd zawezwani, utrzymy- 
wać mogli, iż błędy wytwórcze, które Ahlwardt 
zażył w celach tendencyjnie antysemickich, zacho- 
dzić mogą w każdej innej fabryce. Nietylko za- 
przeczenia znawców zresztą, ale bardziej jeszcze 
cierpkie traktowanie podsądnego ze strony prze- 
wodniezącego i prokuratora spowodowało obrońcę 
do kilkakrotnego zarzutu, iż „trudno bronić spra- 
wy, którą poprzednio już przesądzono i o której 
już z góry zawyrokowano potępiająco*. Zarzut to 
niewątpliwie za ostry i krzywdzący, ale zaprze- 
czyć nie można, iż w postępowaniu sądu znać 
było wiele niechęci. 

Wobec bardzo niesprzyjających zeznań znaw- 
ców, a w części także i świadków w pierwszych 
dniach pięciu rozpraw, szanse dla oskarżonego 
były bardzo słabe, a suma licznych drobnych mo- 
mentów rozwlekłej procedury dowodowej składała 
się na wrażenie, jakoby Ahlwardt istotnie żadnych 
pozytywnych materyałów nie posiadał. Postać rze- 
czy zmieniła się wszakże, gdy podsądny, pobity 
na każdym prawie punkcie, zaprezentował wre- 
szcie sądowi 6 oryginalnych dokumentów mini- 
„steryalnych, których główną treścią było to, że 
po ćwiczeniach obrony krajowej w Wesel, z 939 
karabinów wyrobu Loewego, 520 a więc połowa 
przeszło, wymagała naprawy. Efekt w pierwszej 

` chwili był wielki; prokurator stawił wniosek o 
natychmiastowe wykluczenie publiczności, sąd je- 
dnogłośnie na wniosek się zgodził, tajne rozpra- 
wy trwały dwie godziny, a po mieście rozeszły 
się niebawem najrozmaitsze pogłoski o zdradzie 
stanu, wykrytej przez Ahlwardta. Wśród takich 
okoliczności zatajenie treści aktów, których — 
jak się wyraził prokurator — „tylko perfidia stra- 
szna dostarczyć mogła oskarżonemu,* bardziej je- 


polską polski lud... Jest w tem słowie duch Trze- 
ciego Maja, jest cały program i drogowskaz. 
Psalm żalu nie jest tylko smętnem zwycięstwem 

nad Juliuszem i repliką polemiczną, to także głos 
wieszczy : 

Lecz wprzód jeszcze sądy Pańskie 

Na czas czasów zwrot! 

Rzeczpospolity szatańskie 

I północny knut! 

I trząść będą każdym krajem, 
o Wytrącając się nawzajem 


Patrz! świat kat twój, Polsko, oto 
Zapadł w krew 'i błoto 


pq.a oe el'ę'Raże'Ą 


Aż znękany, czci Moskala. 


Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś Panie! — 
z Psalmu dobrej woli daje powód p. Tarnowskiemu 
do zastrzeżeń przed idealizmem i optymizmem 
ty. Nie całkowicie zastrzeżenia te podzielamy, 
Polska była wielką panią wśród narodów 


mówi, że skrzydła nam rosną do nadziei, a po 
"moc z wichrem nam spadnie, to pierwsze jest 


__ psychologicznie prawdziwe, a drugie nie jest po- 


itycznie błędne. Ileż to razy skrzydła nam rosły 

„do nadziei, ileż to razy kamień się już odchylał 
z nad grobu, gdybyśmy go sami ponownie na gło- 
wy nie strącili. 

Zdarzeń otwarłeś już przed nami pole, 

Lecz śród tych zdarzeń strasznego wybuchu 

O czystą tylko błagamy Cię wolę 

Wewnątrz nas samych... 


"Zaiste! ten moralista chrześciański nie rozmija 
się z prawdą polityczną. Niemasz tak czarnej 
doby w naszych niedolach, w którejby dobra 
wola wewnątrz nas samych nie zapewniała nam 
przyszłości, nie ratowała od zagłady, nie otwie- 
rała dróg wyjścia. Nie dziś, to jutro — zdarzeń 
otworzy się pole — byle wewnątrz nas samych 
to zwycięstwo dobrej woli czyniło nas zdolnymi 
do wolności i bytu. 

Coraz jaśniej, coraz prościej kształtują się prze- 
pisy życia, aforyzmy polityezno-moralne; docho- 
dzą one, jak mówi p. Tarnowski, niemal do formy 


szcze zaszkodziłoby interesowi rządu; słusznie 
więc minister wojny postąpił, upoważniając na- 
stępnego dnia do publicznego odczytania urzędo- 
wych skryptów. 

Jakkolwiek treść ich także jeszcze nie upra- 
wniała Ahlwardta do podejrzywań o zdradę stanu, 
o które sprawa głównie się toczyła, to jednak 
niewątpliwie naprawiła szanse podsądnego. Doku- 
menty wyjawione sprawiły zapewne, że po kilko- 
godzinnej konferencyi zapadł wyrok łagodniejszy, 
niż się ogólnie spodziewano. Ahlwardta skazano 
tylko na 5 miesięcy więzienia. 

Proces Ahlwardta sam w sobie nie ma zape- 
wne wielkiego znaczenia pod względem wewnętrz- 
no-politycznym Niemiec, ale w toku jego odsło- 
niło się kilka momentów, które świadczą o wzma- 
ganiu się tutaj prądów antysemickich. Na mieście 
żywo a sympatycznie i przychylnie dla Ahlwardta 
interesowano się przebiegiem sprawy, napływ pu- 
bliczności do sali rozpraw z każdym dniem sta- 
wał się większy i płacono w końcu po 10 mąrek 
a nawet drożej jeszcze za bilety wstępu sprytnym 
przedsiębiorcom, ażeby ujrzeć i przysłuchać się 
obronie „męczennika antysemickiej idei.* W tym 
samym czasie dostał się także Ahlwardtowi man- 
dat poselski do parlamentu z obwodu wyborczego 
Friedeberg-Arnswalde, a co ciekawsze, kandyda- 
turę jego poparli landrat tameczny i urzędnicy li- 
czni tak energicznie, że 11 tysiącami głosów prze- 
ciwko 3 tysiącom wolnomyślnych, zwalezył Ahl- 
wardt swego przeciwnika. Nie bez znaczenia prze 
cież pozostaje ten fakt, że urzędnicy, którym agi- 
tacya wyborcza jest wzbronioną, zaangażowali się 
w taki sposób dla kandydatury antysemickiej. 

Jeśli się nadto uprzytomni owe demonstracye 
antysemickie 2.000 studentów wszechnicy berlih- 
skiej, a dalej różne głosy organów centrum wcale 
nieprzeciwne antysemityzmowi i w końcu ważną 
zmianę w programie konserwatystów, dokonaną 
tu ostatniemi dniami w kierunku przeciw żydom, 
natenczas otrzymamy fakta, świadczące dowo- 
dnie o prędkiem szerzeniu się antysemickich 
zasad w Niemczech. To, co sobie do niedawna 
myślały tutaj jednostki pojedyncze, niewyraźnie 
może i niedość głęboko, to dzisiaj poczyna ze- 
spalać grupy całe i jakby się dopominało o pe- 
wną organizacyę. Coraz głośniejszem będzie za- 
pewne żądanie, ażeby bez względu na emancy- 
pacyę żydów z r. 1869 zabrano się sumiennie do 
zbadania dwóch kwestyj: 1) jaką część kapitałów 
wszelkich w niemieckiem cesarstwie stanowią ka: 
pitały żydowskie, i w jakim stosunku do tych 
kapitałów jest suma pracy, którą się żydzi do 
społecznej egzystencyi przyczyniają, a następnie 
2) jakim jest wpływ żydowski na interesa narodu 
niemieckiego pod względem nietylko socyalnym i 
ekonomicznym, ale także moralnym i etycznym, 
a w końcu politycznym. 

Punkt nowego programu konserwatystów, doty- 
czący antysemityzmu, opiewa dosłownie: „Zwal- 
czamy wpływy żydowskie, wywierane na nasze 
życie narodowe, wdzierające się i rozwielmożnia- 
jące a rozkładowe. Pożądamy dla chrześciańskie- 
go narodu zwierzchnictwa chrześciańskiego i chrze- 
ściańskich nauczycieli dla chrześciańskich uczniów. 
Natomiast ekscesa autysemityczne  potępiamy.* 
Innemi słowy konserwatyści, przyznawszy się na 
wiecu przedwczorajszym do antysemickich zasad, 
pragną tylko unikać formy niezgodnej z powagą 
dążeń, pragną działać w duchu chrześciańskim 
bezwarunkowo, ale unikać czczych demonstracyj. 
Jestto niewątpliwie najważniejsza zmiana w pro- 
gramie niemieckich konserwatystów, którzy dotąd 
nigdy się nie przyznawali otwarcie do antysemi- 
ckich zasad. Innym punktom, jak n. p. żądają- 
cym usamodzielnienia kościoła ewangelickiego, 
zmiany praw wyborczych w prowincyach, powia- 
tach i gminach, uproszczenia praw o zabezpiecze- 
niu, ochrony cłowej na przyszłość, wreszcie zwal- 
czania bezwzględnego zauszników socyalnej de- 
mokracyi i anarchizmu, jako wrogów porządku 
publicznego, znaczenia także odmawiać nie mo- 
żna, ale nie stanowią one, ściśle wzięte, nic ta- 
kiego, coby świadczyło o zmianie kierunku dą- 
żeń konserwatystów. 

Wczoraj przed południem złożono do grobu 
zwłoki jednego z najbardziej zasłużonych przed- 
stawicieli nauki, a zarazem i przemysłu niemie- 
ckiego, Wernera Siemensa. Olbrzymie zasługi, 
które oddał nauce o elektryczności, energia i siła, 
z jaką dążył do zastosowania w praktyce geni- 
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syllogizmu w Resurrecturis. I możnaby tekstami 
z tego psalmu otoczyć sale naszych politycznych 
narad i zebrań — wypisać, jak godła życia w do- 
mach, szkołach, warsztatach pracy narodowej. 

Rozum polityczny występuje z zadziwiającą 
przenikliwością i potęgą w korespondencyach. Są 
tam oceny wypadków europejskich z lat trzydzie- 
stu z górą, tak mądre, przewidujące, że zostaną 
dla historyka tych czasów i przejść jakby szere- 
giem latarni wkoło drogi historycznej. 

Z pośpiechem kończymy zbyt długi rozbiór 
książki, która będzie ogniwem między najszlache- 
tniejszym idealizmem minionych dni a realizmem 
dzisiejszej doby. Krasiński stawał się coraz mniej 
ponętnym i przystępnym dla dzisiejszych usposo- 
bień. Mówiono już nawet, że filozof-mistyk, poeta- 
polityk przeżył się, że odpowiadał tylko nastrojo- 
wi jednej generacyi. Są koła zwrotne w historyi, 
jak w literaturze i sztuce. Wrócimy wszyscy do 
Krasińskiego nie dziś, to jutro. Ale na dziś wielka to 
zasługa taka książka, bo była jej wielka potrzeba 
i długie oczekiwanie. Autor nie pisał jej na to, żeby 
pomnik poecie postawić, ale żeby go zbliżyć do 
dzisiejszego pokolenia. Przybywają nowe źródła, 
nowe korespondencye, autor nie chciał już czekać. 
Dziesiątki lat mijają i przechodzą pokolenia, a 
Krasiński, niewyjaśniony, nie oddziaływa już na 
umysły i sumienia bezpośrednio. Ten wzgląd po- 
żytku i potrzeby przeważył nawet nad kultem lite- 
rackim. Ten wzgląd słażby pióra dla narodu zna- 
mionuje prace Stanisława Tarnowskiego z osta- 
tnich lat. Wypisy polskie dla studentów — aby 
im dać jak najobficiej zdrowej strawy i najszerzej 
otworzyć skarbiec naszej literatury — dla włościan 
historya Rusi i dzieje narodowe z ostatniego stu- 
lecia — dla ogółu książka Z Rozmyslań i do- 
świadczeń, idzie w najszersze koła, wyjaśniając 
szczegółowo prawdy polityczne, społeczne i mo- 
ralne. Do tego cyklu prac w celach użyteczności 
publicznej, bezpośredniego skutku, do tych prac 
popularyzowania tego, co szlachetne, zacne i zdro- 
we zaliczamy dzieło o Zygmuncie Krasińskim. — 
I za to cześć autorowi, jak za dobry uczynek, je- 
den więcej wśród tylu. 

L. DgBICKI. 
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alnych odkryć, ta praca skrzętna a niewyczer- 
pana aż do późnych lat starości, którą poświęcił 
dźwignięciu elektro-mechaniki, a nadto szlache- 
tność i czystość charakteru zapewniają mu trwałą 
pamięć społeczeństwa, wśród którego działał. W o- 
brzędzie pogrzebowym uczestniczyli wszyscy człon: 
kowie Akademii umiejętności, dostojnicy dworscy, 
młodzież akademicka i niezliczone szeregi przy- 
jaciół i wielbicieli zmarłego. Wśród stosu wień 
ców złożonych u trumny zmarłego, znajdował się 
także wieniec cesarski i Edisona. Nieboszczyk 
był założycielem słynnej fabryki tutejszej Siemens 
et Halske, której oficyaliści i robotnicy wspomi- 
nać będą imię jego z tą czcią, na jaką sobie za: 
służył ludzkiem swojem postępowaniem i wspa- 
niałomyślnością wyjątkową. 


Fryburg Szwajcarski 8 grudnia. 


. (F.) Im dłużej się ociągam z korespondencyą, 
tem więcej materyału mi do niej przybywa, tak, 
że nie chcąc, aby korespondencya zamieniła się 
w jakieś „listy fryburskie,* pospieszam z wią- 
zanką nowości. Rzucam tu je bezładnie, jak mi 
na myśl przychodzą, obiecując na przyszłość być 
więcej systematycznym. Uniwersytet fryburski zro- 
bił spory krok naprzód. Kanton cały, uznając co 
raz bardziej potrzebę uniwersytetu i korzyści czy- 
sto materyalne, płynące z niego dla miasta, po- 
stanowił rozszerzyć zakres uniwersytetu i do trzech 
istniejących już wydziałów (teologiczny, prawni- 
czy i historyczno-fiłologiczny) dołączyć czwarty : 
matematyczno-przyrodniczy. Utworzenie tego wy- 
działa połączone jest z niemałemi kosztami. Kan- 
ton fryburski dał nowy dowód swej ofiarności. 
Zaciągnął pożyczkę we Francyi w kwocie siedm: 
nastu milionów franków, założył bank nowy we 
Fryburgu (Banque de l'Etat de Fribourg) i ma 
nadzieję pewną, że umiejętna gospodarka temi 
pieniądzmi przyniesie przyzwoity roczny dochód, 
z którego część użyta będzie na budynki, labora- 
torya i katedry dla nowego wydziału. Jakim spo- 
sobem kraik, mający zaledwie 118 tysięcy miesz- 
kańców, może znieść takie ciężary? — na pozór 
wydaje się to rzeczą niezrozumiałą. Kluczem za- 
gadki a talizmanem siły ekonomicznej jest praca 
i oszczędność. Lud fryburski już przed 40 laty 
wziął na swe barki inną, niemniej hazardowną 
sprawę, budowę kolei z Berna do Lausanne, ko- 
lei, która była kwestyą niemal życia dla kantonu. 
Dług wówczas zaciągnięty zmusił wieśniaków do 
przyjęcia na swe barki ciężkich podatków. Ojco- 
wie w pocie czoła pracowali na synów, synowie 
już przyzwyczaili się do ciężarów podatkowych, 
siła podatkowa urosła, a jak twierdzą znawcy, 
dziś może ona jeszcze się podnieść i jak szczę- 
śliwie uporała się z kolejami, tak bierze się ocho- 
czo do uniwersytetu. ; ; 

Naturalnie, że jak gdzieindziej, tak i tu nie 
idzie wszystko jak z płatka. Radykalni narzekają 
głośno, że kraj popadnie w ruinę, wysilony nad- 
miernemi podatkami. Żywioły radykalne, głównie 
w mieście skupione, nie mają jednak „posłuchu. 
Mieszczanie fryburscy doskonale czują, ile miasto 
zyskało od czasu utworzenia uniwersytetu, ile ty- 
sięcy rok rocznie zostawiają tu studenci uniwer- 
sytetu, ich rodziny, tudzież profesorowie. Nie mie- 
szczanin zatem radykalny, ale wieśniak konser- 
watywny powinienby narzekać na uniwersytet, 
gdyż właśnie wieśniak ponosi wszelkie ciężary, 
a doraźnych pożytków niema. Dzieje się jednak 
odwrotnie. Radykalizm widzi wzrost sił katoli- 
ckich i czuje, że mu się grunt coraz bardziej 
z pod stóp usuwa. j ł 

Rok szkolny w uniwersytecie rozpoczął się uro- 
czystością, podobną do tej, którą widujemy w Kra- 
kowie, z tą różnicą, że odczytu rektora niema. 
Po raz pierwszy urządzono tego roku takie uro- 
czyste otwarcie, w którem wzięły udział władze 
najwyższe duchowne i świeckie. Biskup Dernaz 
w jędrnej przemowie określił znaczenie uniwersy- 
tetu i nadzieje katolików, które się z nim wiążą. 
Rektor Pedrazzini w bardzo pięknem przemówie- 
niu zachęcał, aby Fryburczycy nie zrażali się tru 
dnemi początkami. Stawiał za przykład Gettyngę, 
która przed stu laty była prawie wsią, a dziś jest 
głośnym przybytkiem nauk. Do licznych posłów 
wiejskich argumenty, że tak powiem, namacalne, 
rektora Pedrazziniego (Szwajcara) przemówiły le- 
piej, niż wszelkie teoretyczne wywody o donio- 
słości nauk. Ten pierwszy publiczny występ uni- 
wersytetu sprawił doskonałe wrażenie na wszyst- 
kich uczestnikach. . ; 

W łonie samego uniwersytetu zaszły pewne 
zmiany. Ubyła dzielna siła na wykładzie prawnym. 
O. Weiss, znany apologeta i profesor ekonomii 
politycznej, zmuszony był ze względów zdrowia 
opuścić Fryburg. Wydział prawny zajęty jest wła- 
śnie wyborem kandydata, odpowiedniego na opróż 
nioną katedrę. Kraków odebrał nam, co dał. Prof. 
Miodoński po rocznym niespełna pobycie zostawił 
tu najlepsze wspomnienia i szczery żal tak między 
słuchaczami, jak w gronie kolegów. Ubytki te, 
łatwe do przewidzenia w nowym uniwersytecie, 
dają sposobność do stwierdzenia, jak uniwersytet 
fryburski, choć młody, najmłodszy, cieszy się u- 
znaniem świata uczonego. Na opróżnione katedry 
zgłaszają się liczni kandydaci, zgłaszają się nowi 
uczeni, pragnący się tu habilitować. O tych kan- 
dydaturach będę mógł z czasem coś pewniejszego 
donieść. 

Przechodząc od profesorów do studentów, za- 
znaczyć trzeba przedewszystkiem ich przyrost. 
Szczególnie wydział prawniczy liczy więcej słu- 
chaczów, niż w ubiegłem półroczu. Co do naro- 
dowości najliczniejsi są Szwajcarzy, następnie 
Niemcy; po nich idą — dziwne a prawdziwe — 
Bułgarzy, których znęca taniość względna pobytu 
we Fryburgu (taniej tu można żyć, niż w Gene- 
wie, Lauzannie lub Bernie), a nadto ten fakt, że 
rząd bułgarski uznaje studya prawnicze we Fry- 
burgu i egzaminowanym tutaj prawnikom daje 
zaraz posady w Bułgaryi. Kilku Belgijczyków, Lu- 
ksemburczyków, Anglików dopełnia rozmaitości 
narodowej. Nas tu niewielu; spodziewamy się, że 
z założeniem wydziału nauk przyrodniczych za- 
wita do Fryburga więcej Polaków, których, prócz 
względów naukowych, powinnaby przyciągnąć i ta 
okoliczność, że we Fryburgu mamy wcale już li- 
czną bibliotekę polską, zebraną dzięki ofiarności 
rodaków. W zeszłem półroczu zawiązało się tu 
„Kółko polskie“, mające na celu pomoc koleżeńską 
i wzajemne oświecanie się, Na tygodniowych ze- 
braniach odczytują członkowie swoje prace z za- 
kresu historyi, literatury i nauk społecznych. Kół- 
ko w tem półroczu miało już kilka odczytów. — 
Polacy są tu wszędzie witani sympatycznie. Sto- 
warzyszenia kolorowe „Romania“ (Szwajcarzy) i 
„Tentonia“ (Niemcy) dają dowody swych sympa- 
Zycie 
płynie tu cicho, ale pożytecznie. Warunki mało- 


miejskie sprzyjają bardzo rozwinięciu się bliskich 
stosunków między studentami a profesorami. Two- 
rzymy prawie jednę wielką rodzinę. Brak nam 
jeszcze bardzo biblioteki, odpowiadającej wszel- 
kim potrzebom nowoczesnej nauki, ale z wiosną 
ma się rozpocząć budowa osobnego gmachu, w któ- 
rym i biblioteka i seminarya naukowe znajdą po- 
mieszczenie. 


Rada państwa. 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej zapeł- 
niła wyłącznie dyskusya nad sprawą wiedeńskie- 
go towarzystwa ubezpieczeń „Feniks“. Dep. Ġ es s- 
mann przytacza niektóre fakta przeciw admini- 
stracyi tego towarzystwa, podczas gdy szefowie 
sekcyi bar. Plappart i bar. Call odpierali za- 
rzuty, skierowane przeciw rządowi, jakoby nadzór 
państwowy nie był wystarczający. Dep. Waszaty 
podniósł, iż w Niemczech instytucya ubezpieczeń 
jest ukrajowioną, a nadto domagał się, aby rząd 
zaprowadził przymusowe zabezpieczenie od ognia. 
Dep. Lueg er oświadcza, iż rząd chciał oczyścić 
„Feniksa* i dlatego aż dwaj jego reprezentanci 
brali udział w dyskusyi, podczas gdy w sprawie 
libereckiej rząd milczał. Było obowiązkiem rządu 
uwiadomić ubezpieczonych o zlaniu się „Aziendy* 
z „Keniksem*. Jak z dwóch złych towarzystw 
mogło powstać jedno dobre, to może wytłumaczyć 
tylko radca dworu. (Wesołość). Zlanie się tych 
towarzystw nie jest wyjaśnione. Zmikły majątek 
wypłynął znowu wskutek sztucznego rachunku. 
Dajemy dziś wotum nieufności złej gospodarce, 
która ciężką szkodę przynosi ludom Austryi. Prze- 
mawiał jeszcze w końcu reprezentant rządu bar. 
Plappart, poczem rozprawa nad towarzystwem 
„Feniks“ została zamkniętą bez żadnego gloso- 
wania. 

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi- 
siejszym. 


Komisya dla rewizyi regulaminu obrad parla- 
mentarnych odbyła onegdaj posiedzenie, aby wy- 
słuchać referenta subkomisyi. Przedstawiony przez 
subkomisyę projekt obejmuje 80 paragrafów. Przy- 
taczamy najważniejsze zmiany, jakie w myśl pro- 
jektu mają być: przeprowadzone w dotychczaso- 
wym regulaminie. 

I tak co do sądu honorowego postanawia 
$ 6: Sąd honorowy wybiera prezydent w porozu- 
mieniu z obydwoma wiceprezydentami, z pomię- 
dzy najwięcej poważanych i doświadczonych człon- 
ków Izby. Według $ 9 sąd honorowy składać się 
ma z 9 członków, wybieranych przez prezydenta 
na cały czas jego urzędowania. Członek sądu 
może jednak po roku zrzec się tej godności. Pre- 
zydent uczynić musi wybór natychmiast po obję- 
ciu przewodnictwa, względnie po usunięciu się je- 
dnego z członków sądu, a nazwisko wybranego 
oznajmi Izbie na najbliższem posiedzeniu. Sąd 
honorowy ma być doradcą prezydenta we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których tenże zasięga 
jego opinii z powodu zajść, szkodzących powadze 
i godności Izby. Do zakresu działalności sądu ho- 
norowego należą również przypadki, poruszone 
niżej przy $$ 56 i 58. 

$ 35 zawiera przepisy o „pierwszem czytaniu“, 
Projekty ustaw, wniesione przez rząd lub przez 
Izbę panów, mają być postawione na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń, a Izba 
orzekać ma tylko o przekazaniu rzeczonych przed- 
łożeń stałej lub też specyalnej komisyi. Przed- 
miotowa dyskusya może być wprawdzie dopu- 
szczoną, jeśli ją Izba uchwali zwykłą większością, 
atoli dyskusya ta ograniczyć się musi do omó- 
wienia, jedynie ogólnych zasad : odnośnej ustawy. 
Wnioski mogą być stawiane tylko co do pytania, 
której i jakiej komisyi projekt mą być przeka- 
zanym. 

Następnie szereg przepisów reguluje obrady nad 
preliminarzem budżetowym , ustanawiając zwykłą 
większość dla uchwalenia skróconego postępowania. 

Co do praw dyscyplinarnych, jakie przyslugują 
prezydentowi, zawiera projekt następujące nowe 
przepisy: Jeśli deputowany w mowie, lub przez 
swoje zachowanie się podczas posiedzenia Izby 
wykroczy przeciw powadze lub przyzwoitości, 
przywoła go prezydent do porządku; w razie po- 
wtórnego wykroczenia udzieli mu nagany, a wre- 
szcie może mowę przerwać, a mowcy głos zupeł- 
nie odebrać. Gdyby nagany i wołania prezydenta 
nie miały żadnego skutku, lub gdyby prezydent 
zmuszony był zamknąć posiedzenie, wówczas mo: 
że, po zasiągnięciu opinii sądu honorowego, ode 
brać głos owemu deputowanemu na szereg — naj 
wyżej dziesięciu — posiedzeń. 

Dalsze ustępy omawiają przypadek, kiedy de- 
putowany obrazi osobiście podczas posiedzenia 
drugiego członka parlamentu, określając warunki, 
pod któremi wyrażoną ma być nagana przez sąd 
honorowy, lub przez Izbę. 

Prawo wnoszenia interpelacyj będzie również 
rozszerzone. Odpowiedź na interpelacyę musi być 
udzielona w ciągu czterech do pięcu tygodni; 
w przeciwnym razie odbędzie się w Izbie dysku- 
sya na żądanie samego interpelanta. 

Projekt niniejszy, zmierzający przedewszystkiem 
do uproszczenia porządku obrad i do nadania pre- 
zydentowi szerszej władzy dyscyplinarnej, przed- 
stąwił na posiedzeniu komisyi referent baron Chlu- 
mecky. Nad wnioskami snbkomisyi rozwinęła się dy- 
skusya jeneralna, w której dep. Fuss i Spindler 
oświadczyli się przeciw wzmocnieniu władzy dy- 
scyplinarnej i przeciw ustanowieniu sądu honoro- 
wego. Przeciwnie drugi wiceprezydent Dr Kathrein 
zaznacza konieczność odnośnych obostrzeń, mają- 
cych na celu stanowcze stłumienie oratorskich wy- 
bryków w Izbie, Następnie toczyła się dyskusya 
szczegółówa. Hr. Hohenwart proponuje dalsze roz- 
szerzenie władzy prezydenta przez przyznanie mu 
prawa wykluczenia członka parlamentu z posie- 
dzeń zby. Po obszernej dyskusyi, zakończonej 
obroną wniosków subkomisyi przez refenta bar. 
Chlumecky'ego, wniosek Hohenwarta odrzucony 
został wrzystkiemi głosami przeciw 4. (Za wnio- 
skiem głosowali: Gniewosz, Klaic, Hohenwart, 
Kathrein). 

Wniosek dep. Fussa, aby odebranie głosu na- 
stąpić mogło tylko na wniosek prezydenta za 
uchwałą, powziętą większością */, głotów, został 
odrzucony wszystkiemi głosami przeciw czterem 
(Fuss, Spindler, Kaizl, Spincie), poczem przyjęto 
odnośny paragraf, według brzmienia projektu sub- 
komisyi. Na tem zamknięto posiedzenie. 
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KRONIKA. 


Kraków 13 grudnia. 


-— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie we 
czwartek dnia 15 b. m. o godz. 5 wieczorem. Na 
porządku dziennym są wnioski komisyi kontumacyj- 
nej, a mianowicie zatwierdzenie etatu służby w za- 
kładzie obserwacyjnym dla nierogacizny. Na poufnem 
posiedzeniu nastąpić ma mianowanie dyrektora za- 
kładu obserwacyjnego. 

— Hr. Edward Starzeński, mianowany świeżo 
sekretarzem Namiestnictwa, pozostaje nadal, jak się 
dowiadujemy, na stanowisku służbowem przy tutej- 
szem Starostwie. W ten sposób staje się zadość od- 
dawna żywionemu życzeniu, aby w tutejszem Staro- 
stwie pełnił służbę także jeden urzednik wyższej rangi, 
a w etacie swoim Starostwo dotąd sekretarza Na- 
miestniectwa nie posiadało. 

— Obywatelski komitet opiekuńczy Domu akade- 
mickiego w Krakowie wniósł do Rady miejskiej prośbę 
o przyznanie subwencyi na budowę tegoż domn, która 
ma być rozpoczętą z wiosną 1893 r. 

— Najwierniejszy portret Leona XIII. Jak wia- 
domo, obecnie panujący Papież ma niezwyciężony 
wstręt do pozowania malarzom. Nie wzruszały go 
żadne pod tym względem prośby, nawet prośba 
Bismarcka, który, jeszcze będąc u szczytu swej po 
tęgi, posłał mu był słynnego swego potrecistę Len- 
bacha. Wskutek tego wstrętu świat katolicki nie po- 
siadał dotychczas portretu Papieża zrobionego z na- 
tury, a rysy Ojca św. rozpowszechniały tylko repro- 
dukcye fotografii, często bardzo drugorzędnej warto- 
ści. Słynnemu francuskiemu malarzowi religijnemu 
i dekoratorowi wnętrza Sorbony, Chartran, powiodło 
się w roku przeszłym uzyskać łaskę, innym mala- 
rzom stanowczo odmawianą. Przezwyciężając dla sy- 
na niegdyś arcychrześciańskiej Francyi wstręt swój 
do pozowania, Ojciec św. udzielił mu pięć parogo- 
dzinnych posiedzeń. Owocem ich jest olejny portret 
Leona XIII w całej postaci, siedzącego na fotelu i 
w suknie papiezkie ubranego. Ojciec św. miał być 
tak z tego portretu zadowolony, że nietylko po- 
świadczył to własnoręcznie hexametrowym dwuwier- 
szem, danym na piśmie malarzowi: £ffigiem sub- 
iectam oculis quis dicere falsam audeat? huic si- 
milem vix iam pinvisset Apelles. Leo PP. XIII, 
ale zachęcił do rozpowszechnienia tego obrazu przez 
reprodukcyę, mówiąc: to jest mój portret, który, pra- 
gnąłbym, aby się rozszerzył po całym świecie. 
Zawiązał się też komitet międzynarodowy, który 
reprodukcyę powierzył zaszczytnie znanemu akwafor- 
ciście p. Karolowi Courtry. Obraz w Paryżu wysta- 
wiony wywołał tam nietylko uznanie powag, ale po- 
dziw ogólny, uderzając zarówno mistrzowstwem wy- 
konania, jak podobieństwem rysów. Zwyczajem dzi- 
siejszych malarzy artysta zarazem rozwiązuje tu trn- 
dne zadanie kolorystyczne, przedstawiając Ojca św. 
w płaszczu czerwonym, na fotelu czerwonym, z no- 
gami opartemi na poduszce czerwonej, na tle ściany 
i dywanu czerwonego. Zapewne pożądaną dla wielu 
u nas będzie wiadomość, że wcale udatna barwna 
reprodukcya chromotypograficzna tego portreta w ró- 
żnych wielkościach i cenach nadeszła do Krakowa, 
gdzie skład główny znajduje się w handlu p. Reinera 
pod trzema gwiazdami (Andrzeja Schulza), obok Spi- 
skiego pałacu. 

— Wieczór Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w piątek dnia 16-go b. m. w sali Towarzystwa. 
Między innemi wykonane będą na nim „Pieśni cy- 
gańskie* Brahmsa , op. 112, przez uczniów i uczen- 
nice p. Galla. Prócz tego przyjmują udział w pro- 
dukcyi p. kapelmistrz J. N. Hock, J. Ostrowski, W. 
Singer i Fr. Stingl. — Ceny miejsc zwykłe. Bilety 
sprzedaje kancelarya Towarzystwa w godzinach urzę- 
dowych. 

— Jan Lasalle, słynny barytonista Wielkiej opery 
w Paryżu, wystąpi w Krakowie z koncertem w sty- 
czniu r. p. 

— Z teatru. Dziś, z powodu nagłego zasłabnięcia 
pani Siemaszkowej, w miejsce zapowiedzianych Na- 
szych aniołów, danym będzie Dom waryatów, oraz 
obrazek Domnika Dzieci muzy. — We czwartek zo- 
stanie wznowioną jedna z najlepszych komedyj Ka- 
zimierza Zalewskiego: Oj mężczyzni, mężczyzni! 

Przedstawienie Naszych aniołów odłożone do przy- 
szłego tygodnia. 

— Zrzucanie śniegu z dachów. Magistrat wydał 
rozporządzenie, polecające, aby właściciele domów 
przed podjęciem zrzucania śniegu z dachów porozu- 
mieli się z naczelnikiem straży pożarnej p. Eminowi- 
czem tak, aby śnieg ten zaraz mógł być wywieziony 
i nie tamował komunikacyi w węższych szezególnie 
ulicach, gdy śnieg z kilku naraz kamienie zostanie 
zrzucany, 

— Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego elewów ewideneyjnych: Stanisława Glu- 
zińskiego, Antoniego Turkiewicza, Jerzego Bochackie- 
go i Emila Zadoreckiego geometrami ewidencyjnymi 
2 klasy w XI klasie rangi, dalej adjunkta podatko- 
wego Stanisława Loesclia, prowizorycznego asystenta 
cłowego Józefata Ignacego Gwardzińskiego i byłego 
czasowego geęometrę przy regulacyi podatku grunto- 
wego Stanisława Feigla, adjutowanymi elewami ewi- 
dencyjnymi, w końcu byłego czasowego geometrę przy 
regulacyi podatku gruntowego Mieczysława Szum- 
skiego i akademika górniczego Stanisława Kórbera 
nieadjutowanymi elewami ewidencyjnymi. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Łysa, w powiecie podhajeckim, na do- 
kończenie budowy cerkwi zapomogi w kwocie 150 złr. 

— Polowanie. P. Namiestnik hr. Badeni wyjechał: 
na kilka dni na polowanie do Radziechowa. 

— Sąd powiatowy z siedzibą w Żabiu utworzony 
zostaje w okręgu kołomyjskiego sądu obwodowego 
dla gmin i obszarow dworskich: Zabie, Krzyworównia 
i Jasionów górny. Z terminem rozpoczęcia działałno- 
ści tego sądu, który to termin później zostanie ogło- 
szony i oznaczony, wyjęte zostaną pomienione gminy 
z okręgu sądu powiatowego w Kossowie. 

— Bochnia 11 grudnia. (A. L. S) Dzisiaj za- 
kończył się u nas szereg narodowych pamiątek, coro- 
cznie w listopadzie i grudniu uroczyście obchodzo- 
nych, bardzo udatnym wieczorem Mickiewiczowskim, 
urządzonym dla członków przez tutejszą „Czytelaię* 
mieszczańską. Prezes „Czytelni“ p. Dr Czesław Gór- 
ski, w poważnem zagajeniu, osnutem na tle ustępów 
z „ksiąg pielgrzymstwa,* wyjaśnił znaczenie tak ob- 
chodów Miekiewiczowskich, jak niemniej, również za 
inicyatywą „Czytelni,* łącznie z „Lutnią* w d. 29 
listopada b. r. przez ezcigodne Duchowieństwo para- 
fialne tutejsze, odprawionego żałobnego nabożeństwa 
za poległych w walkach z r. 1831. Treściwy odezyt 
p. prof. Matwieja „O filaretach* poprzedził zbiorową 
deklamacyę znanej sceny z Dziadów „Opowiadania 
więźniów z początkiem improwizacyi Konrada,“ któ- 
rą, przygotowani pod umiejętnym i pilnym kierun- 
kiem p. prof. Matwieja, wykonali bardzo dobrze, 
z przejęciem i prawdą sami członkowie „Qzytełni,* 


Z Pana Tadeusza. 


ków Czytelni, do odpowiednio udekorowanej sali w ra- 
_ tuszu miejskim tutejszym. 


Dwie panie deklamowały „Wiersz do Matki Polki* 
i „Niepewność,* a tensam z członków Czytelni, któ- 
ry w zbiorowej deklamacyi wygłaszał pięknie rolę 
Konrada, deklamował także „Redutę Ordona* i wstęp 
„Chóry mieszane“ członków 
Czytelni, pod kierunkiem pp. kapelmistrza Langera 
I organisty p. Zielińskiego, jakoteż wyborny kwartet 
smyczkowy kapeli sanitarnej, z pierwszemi skrzypca- 
mi, wykonanemi przez p. Langera, dopełniły progra- 
mu wieczorku, który powszechnie się podobał i zgro- 
madził liczną publiczność, przeważnie rodziny człon- 


przodków i 
prześladowań 


dynał Weld, 


szy młodego 
Był to już drugi wieczór Mickiewiczowski w mie- był do niego 
ście naszem w tym roku. Już bowiem d. 3 grudnia 
b. r. odbyło się w sali teatralnej tutejszego Kasyna, 


staraniem pp. amatorów tutejszego Tow. dramaty- 


pod najkorzystniejszemi warunkami 


Karol de la Barre Bodenham pochodził z rodziny 
staro - saksońskiej, która nigdy nie odstąpiła wiary 


podziemnej zamku Rotherwas. Brat matki Karola kar 


nowo zagasłą pochodnię katolicyzmu i poprzedzali 
epokę tak licznych dziś powrotów na łono Kościola 
rzymskiego. Młodzieniec, pełen zapału dla sprawy Ko- 
ścioła, wcześnie zwrócił swe uczucia ku Polsce, pra- 
wowierność swoją okupującej prześladowaniem. Szu- 
kał on zetknięcia ze społecznością polska, a poznaw- 


puje znajomość z rodziną referendarza Morawskiego 
i związek małżeński oparty na uczuciu tem głęlszem, 
tem trwalszem, że płynęło ze wspólności zasad i dą- 


CZAS z Środy 14 Grudnia 1892. 


błogosławieństwem Bożem i zaufaniem narodu, 
stworzone zostały węzły, dające potężną rękojmię 
dla Rumunii. 

Ateny 13 gradnia. Izba, przeprowadziwszy 
dyskusyę nad sprawa zerwania stosunków z Ru- 
munią, wyraziła 130 głosami przeciw 7 wotum 
zaufania dla ministerstwa. 

Nowy York 13 grudnia. Według krążących 
tu pogłosek miał kucharź otruć wielu robotników, 
którzy nie należeli do związku robotniczego, ja- 
koteż żołnierzy milicyi, wyznaczonych do obrony 
zakładów Carnegiego. Kucharz zeznał, że za wpły- 
wem przywódców ostatniego strejku domięszał 


Wiedeń 13 grudnia. Centralna komisya dla 
spraw nauki przemysłowej rozpoczęła dziś nowy 
peryod swojej działalności. W przemowie powital- 
nej podniósł minister oświaty, że i na przyszłość 
pragnie według możności czynić zadość wnioskom 
komisyi. Następnie powierzył minister przewodni- 
ctwo szefowi sekcyi hr. Latour, poczem przystą- 
piono do wysłuchania referatów. 

Wiedeń 13 grudnia. ' Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie socyalistyczne. Po zamknięciu po- 
siedzenia przyszło do starcia między uczestnikami 
zgromadzenia a polieyą, przyczem zraniono 30 
osób, między któremi 5 ajentów policyjnych. 

Berlin 13 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu odpowiadał Caprivi na zapytanie 
Mirbacha w sprawie konfereneyi monetarnej. Kan- 
clerz rzeszy oświadczył, że interpelacya ta chce, 


rowanie ze strony producentów nie wzmaga się 
tak dalece, aby ich zmuszała do ustępstw. 
Płacono pszenicę białą 8:10 do 8:25, czerwoną 
1:80 do 8:20, żółtą 7:80 do 8:20 złr.; żyto 650 
do 6:90 złr.; jęczmień browarny 6:40 do 6:75, na 
kasze 5:60 do 5:70 złr.; owies 5:50 do 5'75 złr; 
rzepak 11:50 do 12— złr.; konieczynę czerwoną 
60 do 65, białą 65 do 75 złr. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


przechowała przez czasy najsroższych 
Przenajświętszy Sakrament w kaplicy 


był jednym z tych, którzy zapalali na- 


wówczas Jerzego Lubomirskiego, przy- 
do Grifenbergu w r. 1850. Tu nastę- 


do potraw truciznę. Podobno 6 osób umarło. Za- ` 
rządzono liczne aresztowania. 

Nowy Jork 13 grudnia. W sprawie zbrodni 
w Homstead donoszą z Pittsburga, że w zbrodnię 


Wiedeń 13 grudnia. Niektóre dzienniki tu- 
tejsze donoszą, że na dzisiejszy obiad dworski 
zaproszonych jest pięciu Polaków, mianowicie Ja- 


y 
cznego, łącznie z „Czytelnią* i „Lutnią,* uroczyste | żeń. Przybywa sprawie polskiej jeden z najwierniej- | worski, Wolański, Hompesch, minister Zaleski i|jak się zdaje, łączyć kwestyę waluty z antyse- |zaplątani są pewien lekarz i pewien aptekarz. 
przedstawienie II aktu Konfederatów Bavskich, na|szych przyjaciół, a państwo Bodenham w Anzlii, | zastępea marszałka Chamiee. Sądzą, że monarcha | mityzmem. Niemiecka polityka monetarna jest do- | Dziewięć osób uwięziono, liczne inne osoby od- 
dochód tutejszego „Sokoła“ i Domu narodowego|w Rzymie starają się wzbudzić zajęcie i współczucie |chciał przez to wyrazić szczególne uznanie dla|bra, a niema potrzeby omawiać tu interesa in- |dano pod nadzór policyjny, oraz zarządzono urzę- 

w Cieszynie. Przemawiał na wstępie tutejszy burmistrz |dla naszych nieszczęść, prześladowań religijnych i|stanowiska, jakie zajęli Polacy podczas ostatnie- nych państw. Parlament uchwalił nad odpowiedzią j dowe oględziny zwłok. 

| Dr A. L. Serafiński „O miłości Ojezyzny* na tle| przejść politycznych. go przesilenia. Dzienniki zanotowały, że Chamiee | kanclerza przeprowadzić dyskusyę. EASES PEAN ETNE AEE VOTU NBL BPE Z 
„Improwizacyi“ z Dziadów. P. Prof. Mazanowski,| Ich dom w Anglii, to znów w Paryżu lub Rzymie, | zaproszony został w charakterze zastępcy mar-| Po otwarciu dyskusyi uzasadniał Caprivi swoje EE s a 1314 17 1$ IŁ * a 1] ROTO 
zaszczytnie znany ze swych prac literackich, odczy-|był punktem zbornym najpierwszych znakomitości |szałka, a więc jako reprezentant kraju. oświadczenie przeciw antysemityzmowi. Rząd, wo- Od Administracyi „Czasu:' 
tał bardzo zajmujący, starannie wykończony i bez- |świata katolickiego, na ościeź otwarty dla Polaków. | Wiedeń 13 grudnia. Podana w dziennikach | bee pożałowania godnych wypadków, jakie miały SEZ r i AC 
sprzeczną literacką wartość mający rys literacki „O | Spotykaliśmy tam codziennie członków św. Kollegium, | tutejszych wiadomość, jakoby na dzisiejszy obiad |miejsce w czasie ostatnich wyborów, kładzie na- Dla głodnych dzieci nadesłano pod lit.: K. N. 
Konfederatach Barskich.* Mickiewicza. Pp. amatorzy, | dyplomatów i tych, którzy przodują w ruchu katoli-| dworski zaproszono prezesa Jaworskiego i prze-|cisk, aby w interesie kraju stawić opór demago-|3 złr., III. H. 5 złr. 

/ pod kierownictwem niestrudzonego swego dyrygenta, |ekim w Anglii. Pani Irena Bodenham w miłości ro-| wódców Koła i jakoby obiad ten miał doniosłość | gicznemu zwrotowi na rzecz antysemickiego bi-| Dla ociemniałego pedagoga W. K. nadesłano 
p. mecenasa Drą Władysława Michnika, odegrali bar- |dziny, w miłości kraju rodzinnego, znajduje w mężu | polityczną, jest zupełnie mylną. Obiady te są da | metalizmu. j pod lit.: K. N. 1 złr. 
dzo dobrze II-gi akt Konfederatów, a porywająca | zupełny podział, a gdy mąż oddany myślom, działa-|wane dla dygnitarzy dworu. Z polskich posłów] Berlin 13 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
deklamacya 0. Marka (p. Dr M.) i Puławskiego|niom i sprawom ogólnym, z zasad katolickich płyną: | zaproszono trzech szambelanów, którzy byli po-|niu parlamentu dep. Marquardsen uzasadniał in- 

(p. 8.), oraz wogóle z przejęciem oddeklamowane|eym, nasza Polka odznacza się w Anglii rządnością, | przednio na audyencyi u monarchy: Jaworski nie |terpelacyę swoją w sprawie uzbrojenia piechoty. b s 
inne role, wywoływały powszechne oklaski publiczno- gdy zachwianą fortunę rodziny Bodenhamów doprowa- | jest zaproszony. Mowca powołuje się na doniesienie dzienników, NADESEANE. 
ści, która, złożona z wszystkich warstw z miasta i|dza znów do ładu i rozwoju. Małżeństwo bezdzietne, | Wiedeń 13 grudnia. Na wezorajszem posie- według których rząd kazał sporządzić nowe ka-ļ (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
okolicy, zapełnila salę po brzegi. Chóry „Lutni,“ a|więe dochody idą na budowę kościołów, szkół i za- |dzenin komisyi budżetowej, podczas rozpraw nad |rabiny. Zaprzeczenie Keichsanzeigera nie rozpro- ELE ` 
zwłaszcza znakomita gra na fortepianie amatorki |kładów katolickich, a często na pomoc dla biednych | prowizoryum budżetowem, młodoczescy członkowie | szyło niepokoju. | or iCZETZ PR TIEN PORA 
panny R., uczennicy prof. Bylickiego, były ozdobą | polskich emigrantów, lub na potrzeby, dotyczące spraw | komisyi nie byli obecni. Uchwalono dwumiesięcz-| Kanclerz Caprivi oświadczył, iż broń, w którą - 
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ców swego powiatu zdołał sobie pozyskać, świadczą | mm., termometru —0*2 ©. Wiatr zachodni utrzymują, że Papież pracuje obecnie nad ency-| Saski minister wojny, Planitz, oświadcza, że Perfumy, herbata, woda kolońska. (2684 2-10) h 
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zowym,* znalezionym nad Dniestrem pod Kniżem; związku, przyczem instytucye te przyjmowały | ministerstwa, oraz zaznacza konieczność wypraco- | skandalowi panamskiemu. Na zgromadzeniu, w któ- Kc : 9 j 
4) sprawozdanie z wycieczki do Stebnika w celu oglą- į Z największą gotowością fachowe wskazówki, do-| wania ustawy językowej. rem wzięło udział 2.000 osób, było obecnych wielu w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 20. 
dania biblioteki cerkiewnej (ref. Zych); 5) sprawo- |tyczące prowadzenia ksiąg i manipulacyi. Na żą-| W głosowaniu odrzucono nagłość wniosku więk- | konserwatywnych deputowanych. Socyaliści wywo- | Zz i 
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odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 
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Maggiego „przyprawa do rosołu“ czyni 


We flaszeczkach od 


(2560-2-4) 


| 
ł 
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| 
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Za duszę Ś. p. 
WACŁAWY z SOBAŃSKICH 


hr. Bnińskiej 
odbędzie się 
Wabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Kapucynów 


we środę dnia 14 grudnia b. r. 
o godz. 9 zrana. 


Na gwiazdkę, na prezenta: 
Literatūra, owarzyska 


wielce pouczająca i zajmująca. 
Drugie wydanie. — Cena 1 złr. 50 cnt. 
Do nabycia w księg.rmach i składach 
galantery jnych. (2689 1 11) 


Przedpłata na dzieło: 


Królowie polscy w obrazach i pieśniach“ 


z dniem 20 b. m. staje; poczem 1 egzemplarz 
złtr. 3*5© wyniesie złr. 9, zaś egz. oprawny 
złe. 9-50 kosztować będzie złr. 12. Egzempl. zawo- 
wione odbiorą Sz. prenumeratorowie ok. 15 b. m. 

K. Kozłowski, wydawca. Poznań, ul. Długa 8. 
2686 1-2) M 


a osiadają- 
Nauczycielka? ze. 
letnią praktykę przy szkule ludowej, poszukuje 
odpowieduiej posady do jednego lub dwojga 
dzieci Adres: M. M. Majdan sieniawski. 

(2646 1-3) 


POSZUKUJE POSADY 


elewa gospodarczego 


w większych dobrach, człowiek młody, 

ukoń.zony prawnik, obecnie gospudaru- 

jący na wsi. Listy pod lit. W. J. 2647 

przyjmuje Administracya „Czasu.“ 
(2647-1 3) 


|| awe uprzejmie Szan. Paniom, iż 

założyłam w Krakowie przy ulicy 

Szewskiej pod Nr. 27 (cukiernia pana 
Schm da) 


Pracownię sukien damskich, 
wykonywując starannie i podług najśwież- 
szej mody wszelkie zamówienia. Dlugo- 
letnia praktyka zagranicą, prowadzona 
z wielkiem powodzeniem, daje rękojmię 
zadośćuczynienia wszelkim wymaganiom. 


Marya Klause. 
Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, 
dass 
1) der praktische Arzt Marian Wiktor Leo- 

pold Wr. Piatkowski, wohnhaft zu Kra- 
kau, Suhn des zu Lemberg lebenden Eisen- 
bahnbeamten Viktor Piątkowski und dessen 
zu Lemberg. lebenden Ehefrau Josepha gebo- 
renen Piątkowska, 

2) und die Maria Sophia Valeria Hahn, 
obne eigenen Beruf, wohnhaft zu Wongro 
wita, Tochter des zu Wongrowitz lebenden 
Justizraths Wladislaus Hahn und dessen zu 
Wongrow:tz lebenden Ehefrau Ludwika ge- 
borenen Kugler, 

die Ehe mit einander eingehen wollen. 

Dem unterzeichneten Standesbeamten ist ein 
Hinderniss dieser Ehe nicht bekannt. Etwaige 
auf Ehchindernisse sich stiitzende Einspracken 
sind bei dem unterzeichneten Stanaesbeamten 
anzubringen. (2649 1-2) 

Wongrowitz, am ten Dezember 192. 

Der Standesbeamte: Weinert. 


(2688-1-3) 


Na sprzedaż: 


Cztery klacze stadne, źrebne, 
z Balhitem |0. G. B. V. IV. 
P. 411.|. Bliższa wiadomość u wła- 


ściciela w Jaszezwi, p. Jedlicze. 
(2640-2-3) 


ZYSTRIE 


45 centów wzwyż. 


Wa Gwiazdkę? 
Wielki wybór dzieł 
ilustrowanych francuskich 
i polskich, oraz książek 
dla młodzieży starannie 
dobranych, 


poleca (2575-4-6) 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 


Łatwa metoda 


gruntownego nauczenia się w kr tkim 
czasie (2573 2 4) 


Języka Angielskiego 
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, z wy 
mową w języku polskim przy każdem słowie, 
ułożył H. Berger. nauczyciel języka 
apgie.skiego w Warszawie. 

Cena 1 złr. 50 e., w oprawie 1 złr. 80 e. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w księgarni 
Gebethnera i Sp. w Krakowie, 


BIUR © 
Stowarzyszenią Nauczycielek 


w Krakowie, 
które podejmuje się pośrednictwa w umiesz- 
czaniu: nauczycielek prywatnych, guwer- 
nantek i bon, przeniesione zostało z dniem 
15 października 1892 r. do lokalu Stuwa- 
rzyszenia przy ulicy św. Tomasza 
L. $, I. piętro. — Kierownictwo Biura 
objęła p. Beaupre. — Godziny urzędowe: 
codziennie od godz ny 10ej do lej, prócz 
niedziel i świąt. (2308-20-) 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 10, 


poleca swe dobre i naturalne wina 
Oedenburskie: (2599 8 10) 
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 
M$ w beczkach znacznie taniej. "TĘ 


w EK ASY zg 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (2208 293 ) 


ESIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA 


ED. PINAUD 
Mydło ...s.20202:82 +... à TEIKOBA 
Essencya dla chustek... à PIXORA 
Woda tualetowa....... à 'IXORA 
Pomada .i..ssssssso ... à FTIXORA 
a TAE E à 'IXORA 
Puder ryżowy....» +... à l'IXORA 
Kosmetyk..,.... DONE a TEM OBA 


37, boulevard de Strasbourg, 87. 


(2094-8-) 


Kabryka 
ZGQdT0W WIGZOWJĆ 


r. X. Schneider's Sohn 
we Fremdenthal w Szląsku austryackim, 
wyrabia i posiada zaws:e w zapasie zegary wie- 
4 we wszelkiej wielkości i na każdy c:l. Cenniki 
i kosztorysy darmv i opłatnie. Gmiaom i urzę- 
dom parafialnym dogodne warunki wypłaty. 
(2483-8-10) 


Richterowskie zabawki: Meczydusza, 
Krzyżyk, Zadania łukowe, Łamigłówka, Pitagoras i t. d. podają teraz więcej rozrywki, jak 
przedtem, ponieważ nowe zeszyty zawierają także zadania dla dwu zabawek odrazu. 


Prawdziwe tylko ze znakiem 


kotwicy. Cena 35 ct. za sztukę. 


Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem o wysokiem wycho- 


wawczem znaczeniy sławnych Richtero 


niema lepszej i bardziej zajmującej 


wskich 


kotwicznych skrzynek budowlanych, 


zabawki dla dzieci i dorosłych! One są 


najlepszym i z powodu trwalości 


najtańszym podarkiem na gwiazdkę 


*dla małych dzieci i dorosłych. 


niku. zawierającym 


Bliższe szczegóły o skrzynkach budowlanych 


i o powyżej wymienionych zabawkach dla ćwiczenia cierpliwości, można zna- 
leść w nowym cen- wspaniałe budowle. 
YE eana r anne TY re | OO = E: 


Cennik ten powinni jak- 
najprędzej sprowadzić 


ście doskonały podarėk. — 


pełnie bez wartóści; należy 


F. Ad. Richter 


wszyscy rodzice, ażeby mogli zawczasu dla swych dzieci wybrać rzeczy wi- 


Wszystkie budowlane skrzynki bez znaku 


fabrycznego kotwicy są zwyczajne, a jako dopełnienia, naśladowania zu- 


więc żądać i przyjmować (2424-5 11) 


jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera, 


które jak dawniej tak i teraz sa najznakomitsze; dostać ich można we wszyst- 
kich lepszych handlach zabawek po cenie od 35 ct. do 5 złr. wzwyż. 


4: Cie., 


pierwsza austryacko - węgierska ces. i kr. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych, 
w Wiedniu, I, Nibelungengasse Nr. 4. 
Rudolfstadt, Otten, Rotterdam, Londyn E. C., New-York. 


Czcionkamı Drukgrmi „Czasu.“ 


JÓZEF RUDNICKI w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: wielki wybór najswieższych krawatek.::s ! 


ZY O Ol O ZA A A R WOŁA AEC DODA EE OOOO AAAA W ORO I 


CZAS z Środy 14 Grudnia 1892. 


Hors concours na wystawie powszechnej w Paryżu 1889 (jako członka jury). 
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Telefonu Nr. 16. 


Rozgłośny portret Ojca Świętego Leona XII, 


wykcnany z natury przez francuski go malarza Chartrana, z stał 
reprodukowany w Paryżu w rozmaitych typach, jako wierna 
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E jedyna podobizna, o której Ojciec święty zaświadezył l 
uj klasycznym dwuwierszem łacińskim, zamieszczonym w podobiźnie 

Im autografu, na wszystkich reprodukcyach. 

I Reprodukcye te w znakomitem wykonaniu znajdują się 


jedynie w handlu p. firmą „Andrzej Schulz'* 
w Krakowie w Rynku głównym pod L. 32, 
którato firma ma wyłączne prawo sprzedaży dla Galicyi, Szlązka 
i Księstwa Poznańskiego. (2680-1 4) 


DESTYLARNIA PAROWA 


W.E. pea & J. FX ASPAR 
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Nr. 26, w Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 26, 
poleca na nadchodzące święta: WODHK I, LIKIERY, 
RUMY. ARAKI, tudzież 


prawdziwe stare COGNAKI francuskie: 


utrzymuje również na składzie: (2650-1-5) 


wódki gdańskie, amsterdamskie, angielskie „Whisky“ itp. 


85 Skład fabryczny Kołków do obuwia, Narzędzi i Potrzeb szewskich. 7445 % 


seg 
288 


Telefonu Nr. 16. 


ANDRZEJ SCHULZ | 


4 w Krakowie, Rynek Nr. 32. 3 
E HANDEL TOWARÓW NORYMBERGSKICH i GALANTERYJNYCH. kj 
Z Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, drewnian. i szklannych, | | 
5 OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH, KRZYŻYKÓW, PASYJEK i MEDALIKÓW. 8 
z Wielki wybór Korali prawdziwych i Paciorków szklannych, e. 
i Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych Potrzeb do szycia 5 
z i haftu. í z 
n PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATOW, „m 
8 Liście najrozmaitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane. R 
= Nożyczki, Noże, Scyzoryki i Brzytwy angielskie. M 
è P.trzeby do umundurowania dla PP. Oficerów i Urzędników państwowych. i 
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. (2679-1-4) 
338 MG” Karty do gry. — Wyroby tokarskie. - Szczotki i Grzebienie. sj kk | 88: 
= (eK — mm mamą piana Ea 
RRR RRR RRR RRR 
5 > ( e 5 
mw a m a «i mn 
4  „Hegyaljai Cabinet* g 
4 piękne, bukietowe, samorodne WINO górno- p 
V węgierskie AJ 
R z własnych winnic TOLCSVA U 
ed w górach Wokajskich, b 
Ñ poleca, jako specyalną markę, Dom pod firmą (N) 
b J fl 
5 . FEDEROWICZ 4 
U SU) 
U) W KRAKOWIE. (2687-1-4) U 
PC ; 
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Ocele H na kopyta (patent Neuss) 


Zawsze ostre!! Złe stąpnięcie niemożebne!! 


Ceuniki z mnóstwem świadectw darmo i opłatnie. — Posiadacze patentu i jedyni 
fabrykan i. (2346-9 20) 


Leonhard & Co., Berlin NW, 3 Schiffbauerdamm 3. 


Wiedeń — „Hótel Metropole*. 


RINGSTRASSE, FRANZ.JOSEFS QUAI. 
D Wielki pierwszorzedny hotel. "E 
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (2227 94 104) L. Speiser. 


-= M. LORENZ & SOHN. 


SKŁAD 


towarównician., tokciow. krótkich, welnian. i dziergan. 
sZUM HOHREN‘' 


w Wiedniu, L, Bauernmarkt 18, 
poleca” swój obficie zaopatrzony handel najlepszej jakości 
wyrobów krajowych i zagranicznych 
_ _po najtańszych cenach fabrycznych. 
Za znakomite towary ręczy 60-ietnie istnienie 
tej firmy. (2238 9-10) 
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. 


gs 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
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Spik 

We wszystkich handlach korzennych i łakoci. e 7 


wszelk. stanów zawo lowych i krajów 


m Ą 
w. C. Ang el TS Adr esy pewne w Intern. Adressebureau, Wien, 
(DAWNIEJ F. BRUNO HAH N) I, Wollzeile 3, kak 819 ad darmo i opłat. 
w KRAKOWIE, ulica Grodzka Nr. 2, nit 


ih poleca: i : (2627-2-4) č é å 
Bieliznę Jägera, Rękawiczki ciepłe, | Prawdziwe tyrolskie pakłaki 
Pończochy, Skarpetki, Parasole od z czystej wełny owczej, wyrabia na ubiory 

damskie i męskie, płaszcze desżczowe itp. 


2 złr. 50 c., Kalosze, Wełny, Guziki 
w wielkim wyborze i poleca skład fabry- 


modne, Sznurówki od 60 ct. 

czny p. f.: Erstes Tiroler Loden- 
und Cheviot - $pecialgeschiift. 
Victor Gobbi, Meran (Tirol). 
Próbki darmo i opłatnie. (2538-4-5) 


l Przetwory Regeneracyjne . | 


Są to przetwory odmładzające, wzma- 
ceniające, przywracające osłabioną 
lub utraconą siłę męską (impotencyę). 

Sporządzone według przepisów lekarskich 
i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
osłabieniom nerwów powstałych 
wskutek tajnych grzechów i nadu- 
żyć młodości (samogwałt) niszczą- 
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikającym osłabieniom nerwów, niedukre- 
wności, anemii, eierpieniom miecza pa- 
|cierzowego, drżeniu rąk i nóg it.p., 
jako środki radykalnie i pewnie działające, 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe. 

Cena z dokładnem lekarskiem pouczeniem 
złr. 3'10, pocztą 25 e. więcej za opakowanie. 

Jedyny główny skład wyrabiający w St. 
GGeorgs-Apotheke, Wien, W, Wim- 
mergasse 88, gdzie wszystkie listowne za- 
mówienia adresować należy. — Skład w ára- 
kowie u apt. E. $tockmara — we Lwo- 
wie u aptek. Miikolascha. (2237 8-10 

SOE EE SE onto E O 


(2233-113 ) 


o S 
EEG 
CG = 
ŻE 
pa 

= 
ZE 
o © 
= <= 
o © 
ZE 
= 
PE 
2 s 
CG .= 
3 = 
4 5 
— E 
raj 
z 2 


 Preiscouranis nebstZahlingebedingnissen. 


Najkorzystniejszy czas do powie- 
kszenia na giefdzie także z małym 
kapitatrem swego dochodu przez zdol- 
negt, doskonale obznajomionego a- 
jenta giełdowego, z mało ryzykującą 
spekulacyą dzienną, wypłatą premii, 
z wkładką 3—500 złr. — może wyka- 
zać się pierwszorzędaemi polecenia- 
mi. — Bezpośrednie nie bezimienne 
listy na seryo przyjmuje „Ef. 1006‘ 
poste restante Kffektenbórse WIEN. 

2550-7-12) 


EE E E E E E T E EREE T E a 
? KOCE i DERKI 


na konie, oraz koce woj:kowe i guaie na burki 
wyrobu w Mikuszewieach, posiada w wielkim wyborze 


Bazar wyrobów krajowych w Krakowie. 
(2615 3 6) 


099999929999999-999999999999999 


FABRYKA ZAŁOŻONA 1850 ROKU. 


GUSTAW HOFBAUER 
FABRYKA FORTEPIANÓW © ` 
w Wiedniu, IX., Lichtensteinstrasse Nr. 76. 
Mignony, fortepiany krótkie, pianina, 
niezrównane w dźwięku, mechanice i trwałości. 
Mierne ceny; przystępne warunki. (2242-10-20) 
2929929290990909999999909990909099929229090900909090990900690909090999009900909909990 


Rixa wielkie sortymenty na gwiazdkę, 


zawierające na świeższe ar pd py > qan roo nitek dla każdego dziecka 
1 wieku, jak o t e w tym roku. 
MS” Grupa Nr. 1. TĘ us- Grapa Nr. 2. TG 
dla dzieci od 1—3 lat złr. 2:26. dla dziewcząt od 1—3 lat złr. 2:20. 
Kolor. gra Fróblowska, m:chaniczny clown Ubzana mocna lalka modna, teatrzyk lalek 
z cyrku Renza, teatr ze zmianną dekoracyą, | z dekorac., pudełko grające, mały tortepianik, 
samobiegający pies z ciśnien. po *ietrza, kow- j| piecyk kuchar. z nacz. olaszan , pouczająca 
pania pięku. żolnierzy w pudełku, n ała har- | gra, lalka gamowa krzycząca, piłka celuloid., 
nmonijka, Brunaia pudełko architekt n., pou- | kasa osaczędności z zamkiem i klu zyk., gar- 
czająca i zatrudniająca gra, samobiegając | uitur ii ebi stołki, stół, ławki itd. Wszystko 
Aig zegarek remontoar złańcuszk., pajac] tv 2 złe. 20 ct., skrzynka do tego 40 ct. 
z ruchomemi 1ękami, 2 magiczne piłki, pu "= j m 
dełko ze zwierzętami i Płoty fet do z dla N UEA ADUR 3:45. 
Lia, teczka szkolna. Wszystkie te przed-| Qptycz. gabinet do śmiechu, nowość, kompl. 
mioty 17 sztuk 2 złr. 25 cnt., skrzynka do | qzbr. jemie, żołcier. czako, pałasz, fuzya, bę- 
tego 40 ct. ben, jęz toz vam gra towarzyska, 
Grupa nr. 3. “i prawdz. Richtera skrzynką budowlana, towa- 
dla dziewcząt od 4—8 lat złr. 3:50. r4} Ska gra wyscigi, aikakin do o przy- 
Lalka Pr ncesse ubrana, zajmująca gra towa- | rząd dv rysowania, biegająca figura do naciąga- 
1zyska, po:celanowy serwis na 6 osób, forie-| nia, cytra do nauki, 'elefon do rozmowy. Wszy- 
pia ik dla dziesi, szkatułka do 8z) cia Z przy- | stko razem złr. 3*R6, skrzy.ka do tego 50 e. 
borami, wspaniała broszka alumin , śliczny | -iF Grupa Nr. 6. m 
naramie.nik , kościany garnitur do pistnia, dla cht peów «d 8—14 lat ztr. 5'45. 
přec kuchar. metałowy i naczyma, robvtki do | M.chiną parowa dv opalania lata nia czarno- 
wyd ką ania, koszyczek dru liny Z |TZYŁOr. | księska, szkoła rysuuków ze wzorami, rəjss- 
uchen. Wszystko» razem złr. 3 60, skrzynka | z, uz, 3reżie oweg y towalzyskie, skrzynka 
do tego 50 et. 4 różnemi es zyk pon 1ej., pu iełko 
SES” Grapa Nr. 5. G z 50 lstawi i hoptrtami, mechan. bitard 
dla dziewcząt od 8—14 lat złe. G-GQ. jst} wy, +k zyuka Z p zyrzyd, stolarskiemi, 
Wielki wózek trzcinowy dla lalek, podstawa|50*Y listoet wiatrówkowy z muzyką, no- 
żelazna, z lalką, przybory do szycia, pudełko | W ŚĆ, 8ra cierp':w. łamigłówka, męczydusza, 
50 listow i 50 kopert z przyborami, pu 'ełko |twardy orzech, toaletka kieszonk z lusterk. 
z robótkami do wyszywania, 3 najswieższe |! grzebykiem. Wszystko razem złr. 5'85, 
różne gry towarzyskie, gustowne pudełko na] _____ skrzynka do tego 70 et. 
ozdoby, zawieraj pierścionek, naramieanik,| wag” Grupa Ar. 7? dla stug, TRG 
broszkę z a'umiuium, sakiewka na pieniądze | 3 ztr. kompletna. ( hustka na szyję, pulares, 
z chińsk. srebra z 1ączką, toaletka kieszon | lusterko, para zimowych rękawiczek, broszka, 
kowa z luster. i grzebykiem. Wszystko razem | kolczyki, naramieunik, pierścionek. Wszystko 
5 złe 50 ct., skrzynka do tego 80 et. razem złr. 3. 


——— nn a c a 
Wielkie konie huśtające ze skórzanem siodłem 1 strzem eniem po złr, 1'89, 250, 440, — 
Ż.lazne wielkie wełocypedy ala chłopzów po złr. 450, 650, 8:50. — Wózki dla lalek złr. 
1:50, 2:50. — Kompletne kuchnie z urządzeniem 2łr. ?, 8, 4. — Kompletne sklepy kupieckie 
z zapasem towarów złr. 2, 3, 4. — Komplet. pokoje ola lalek z całem umeblow. złr. 2, 3, 4. 


Szczególnie polecamy naszą szczególsość, czduby na drzewko, którą również połączyliśwy 
z grupami sortymentowemi; można śmiało twierdzić, że te ozdoby na drzewko tak gust»- 
wne i bajecznie wspaniałe nigdy nie istniały. 

Grupa Ar, 10 Tu 
str. 6 ct. 95, nadzwyczaj wspaniała, co 
tylko fantazya wynałeść m że, 


zawiera 200 sztuk, ozdoba dworska. Orygi- 
naty tej gjupy znachodzą się w baletach 
tuppen Fee, Sonne und Erde «c. k. 
ope y nadwornej w. Wiedau. Grapa zawiera 
Lameta, gwiazdy, włosy  Walkiir, lśriące 
gwiazdy do posypywania, niezapalną watę 
ś.ieżną, drut perłowy jako haczyki, lampki, 
balony, przyczepki do bonbonów, latarki z 
żelatyny, szklanne drobiazgi, szpagat brylan- 
towy , przedmioty: refleksowe, świecidełka, 
aniułki skrzydlate, świeczniki i świeczki — 
wszystko razem 200 sztuk (2502 3-8) 
GB 6 zir. 95 cnt- 


WE O 0 O 
Wielki i słynay od 25 lat istniejący zakład Rix w Wiedniu, IPraterstrasse, miesci się 
w 2 d. mach oświetlonych wspaniale elektr, świaiłem. Illustr. cenniki całego składu 20 e. opłat. 
w WIEDNIU, HL. I"raterstrasse 


© Grand Etablissement RIX Ne a iot 


mi in ár 


ES” dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich Prenumeratorów : 
„Cennik różnych dzieł i CZaSopism Eksię- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny Nr. 23.“ 


Grupa Wr. 8. "TRZ 
ztr. 2:65, 65 sztuk, zawiera: kule szklanne 
Fenix Łameta Brillant, owoce, drut per- 
ł wy do zawieszania, aniołki, włosy złociste, 
aeg lśn ący, tęczę, lampki, proszek brylant 
do posyp. drzewek, złocistą brokatelę, bonbo- 
nierki, świeczniki i stoczki. Ws ystko razem 


65 sztuk złr. 2:66, skrzynka do tego 30 e. 


Grupa Aar. 9. Ww 
112 szt. złr. 4:26, bonbonierki na drzewko, 
włosy złote i srebr., gwiazdy, Wenery, anioł- 
ki, Lameta Billant, żelatyna, lampki, szklanne 
kule Feniks i owoce, perły reflektujące, śnieg 
dy»ment., kule śnieg., aniołki, sznurki brylant., 
brohatela złota, lampki, drut perłowy. świe- 
czniki i świeczki, razem 112 sztuk złr. 4:25. 


Bządca Drukarni Józef . Łakociński. 
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